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Nowy pociąg 
pośpieszny 
Harszawa—łódź 


Łódź, 26 listopada 

Jak się dowiadujemy, w na:bliższym 
czasie uruchomiony będzie nowy pociąg 
pośpieszny Warszawa — Łódź. 

Pociąg ten będzie odchodził z War- 
szawy o godz. 7 rano i będzie przyby- 
wał do Łodzi o godzinie 9,20 Z Łodzi 
pociąg ten będzie kierowany do Ostro- 
wia Wielkopolskiego, skąd część jego 
skierowana będzie do Poznanża, a druga 
zagranicę do Wrocławia. 

W ten sposób miasto nasze uzyska do- 
godne i bezpośrednie połączenie z Wro- 
cławiem. 


Szklane słupy 


tramwajowe 
na ulicach Lodzi 


Jak się dowiadujemy, Łódź otrzyma 
nowe europejskie słupy na przystankach 
tramwajowych. 

Słupy te będą szklane, bardzo jasno 
oświetlone wieczorem od wewnatrz. 


CENA NUMEPLI 10 GROSZY. 
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Tokio, 26 Istopada. 
Środkowa Japonja nawiedziona zo- 
stała w nocy z wtorku na środę KATA- 


drodze musiały zostać zatrzymane, gdyż 


'tor w wielu miejscach jest kompietn;e 


zniszczony. 


wości, między niemi ulubione letniska i 
miejsca kąpielowe, zostały zniszczone. 


Montowanie tych szklanych kolumn roz 

pocznie się w bieżącym tygodniu. 
Pierwszy nowy słup montowany jest 

już obecnie na rogu ul. Piotrkowskiej i 


STROFALNEM TRZĘSIENIEM ZIEMI, 
sięgającem aż do miasta Osaka. 

W centrum trzęsienia leżały miasta 
Numasu i Mishima, w których OLBRZY= 
MIE SZKODY WYRZĄDZIŁY POŻARY 
które wybuchły w następstwie trzęsie- 
nia. 

Połączenia telegraliczne i telefonicz- 
ue są przerwa, dlatego nadchodzą tylko 
bardzo skąpe wiadomoścj z miejscowo- 
ści, dotkniętych katastrolą. + 

Pociągi linji kolejowej Tokando w 
LEED STOKI EBY CIECZ JEZ AAO 


Zuchwałe włamanie 


NOWY JORK, 26 listopada. 
Wiadomości, nadchodzące tu z tere- 
nu dotkniętego trzęsieniem ziemi w Ja- 
pouji, mówią o WIELKIEJ LICZBIE ZA- 

BITYCH W CZASIE KATASTROFY. 


Liczba rannych jest również bardzo 
znaczna, 

Ludność żyłe w obawie dalszych 
wstrząsów. Według ostatnich wiadomo- 
ści liczba zabitych wynosi 150 osób. 


Straszna zbrodnia pod Krakowem. 


Szwagier zabija szwagra, aby zawładnąć jego majątkiem 


Kraków, 25 listopada. |nego interesu. W drodze spostrzegł Sa-i W odpowiedzi Sikora zadał mu po- 

W ubiegłym tygodniu Brzeżanów | wieki, że szwagier jego ma w ręku tężne uderzenie w głowę, tak, że Sawic: 
był terenem strasziiwej zbrodni, popeł-| ogromną pałę wierzbową, nabijaną ki padł nieprzytomny na ziemię, Wów- 
nionej przez Karola Sikorę na szwagrze | gwoździami, czas. morderca począł się znęcać nad 


Andrzeja. Gdy zostanie ukończony i 
przyjęty przez Kkomisię techniczną ma- 
gistratu, w ciągu dni najbliższych podo- 
ibne słuny zostaną zbudowane na calej 
i przestrzeni „ul. Piotrkówskiej, a nastęn- 
nie na bocznych ulicach. . 


| 


"-— Pó co, Szwagrze, moskee tę pałę ty, oczom ich przedstawił się straszny 


wyc Boag. 
z domu pod pozorem załatwienia waż- zbójccką? 
PE SREO IEEE] 


Knete w armi swej m m 


do składu mauufaftiucy. jego Józefie Sawickim. a! ta „aż int osy i zapytał, nie s atiati; savane ab gw 
sann magia" NA listopada. =| = Kola godz. 8 rano, przyszedł do Sa- przeczuwałąc nic zlego; (pałką w głowę. Gdy nadbiegli mieszkań 
| zzzzrwridubdźwshstopaa. =i f Kolo Rodz, © rano Po a ęnał go 


Dz'ś rano policja otrzymała meldte 
nek o włamaniu do składu manufantiury 
Brzozy i Kulncera przy ul. Glówiej 11. 
Złoczyńcy w nocy obcięli kłódki 1 ściąg- 
nęli ze składu towary na ogólną sumę 
8000 zt., poczem zbiegli ze swym łupem. 

Poszkowani dopiero dziś rain" spo- 

+ strzegli kradzież i skomunikowali się z 
policją. Na ślad złoczyńców dotywiiczas 


widok. W kałuży krwi leżał nieżywy już 
Sawicki, przyczem głowa jego była kom 
pietnie zmiażdżona, 

Mieszkańcy wioski usiłowali zllnczo- 
wać mordercę, jednakże przybyła poli- 
cja udaremniła ich zamiary i Skutego w 
kajdany Sikorskiego odstawiła do wie- 
zienia w Krakowie. 

Sawicki osierocił żonę i troje drob- 


nie natrafiono. 


i ire bójki 


Łódź, 26 listopada. 

Wczoraj wieczorem w podwórzu do- 
mu przy ul. Jakóba nr. 8 wyn sia krwa- 
wa bójka w czasie której została dotxli- 
wie poturbowana 28-letnia Maijanra Ku; 
basiewiczowa, zam. przy úl. Francisz- 
kańskiej 66. 

- Zajęło się nią pogotow'e. 

awantury zosiali aresztowani. 

W mieszkaniu przy ul. Pomorskiej 66 
pobito 31-letniego Bolesława Ma.knika. 
Udz elona mu pomocy lekarskiej. W lo- 
kalu V komisariatu. 


Sprawcy | 


Czterej bracia zgineli na szubienicy, 


piąty zaś padł z wyroku sądu złodziejskiego. — 
Domniemany zabójca uniewinniony. 


Warszawa, 26 listopada 

W swoim czasie znany włamywacz 
i kasiarz Antoni Jabłoński miał jakieś 
porachunki osobiste ze swym kolegą 
po fachu Stanisławem  Włodarczykiem, 
występującym pod pseudonimem „Mor- 
da*. Zwołano din-togrę. 

Sad złodziejski wydał na „Mordę* 
wyrok śmierci. Jabłoński osobiście po- 
stanowił zgładzić go ze świata. Pewne- 
go dnia. przypuszczając, że przeciwnik; 
ukrywa się w mieszkaniu swego przyja 
ciela Bolesława Grochowskiego przy ul.! 
Łochnowskiej na Pradze, uda! się tam zj 
jednym ze swoich towarzyszy. Gro- 
chowski oświadczył mu jednak, że „Mor 
dv“ u niego niema. Jabłoński nie uwie- 


|rzył mu i wtargnął do mieszkania razem 


Nadeszty tu wiadomości o tem, 
wrzenie w armji sowieckiej objęło rów- 
nież oddziały stacjonowane na Białorusi 
sowieckiej. Między innemi w Mińsku 
aresztowano dwuch oiicerów, oraz 12 
naczelników szwadronu i kompanii pie- 
choty. 

W Orszy aresztowano komendanta 
miasta | jego zastępcę. Na teren Bialo- 
rusi wysłano dwa pułki kawalerii i pułk 
pechoty chińskiej celem stłumienia 
ewentualnych rozruchów. W Mińsku za 


koszarowano ponadto bataljon karabi-; 


nów maszynowych i aut pancernych. Na 
pograniczu łotewsko - sowieckiein toczą 


ze swym pomocnikiem. Padło kilka strza 
łów. Grochowski przeszyty kulami po- 
nióst śmierć na miejscu. 

Jak się okazało, „Mordy“ istotnie nie 
było w tem mieszkaniu. 

Policja po otrzymaniu meldunku, o 
zabójstwie wszczęła energiczne śledztwo 
Przedewszystkiem ustalono, że czterej 
bracia zabitego Grochowskiego, znani 
bandyci, w swoim czasie ponieśli śmierć 
na szubienicy za napady i rozboje. Bo- 
lesław Grochowski, który padł z reki 
wykonawców d'n-tojry był ostatnim 
członkiem tej rodziny. 

Prócz Jabłonowskieśo pobcia areszto 
wała niejakiego Stefana Rosiaka, jako 


Moskwa, 26 listopada. | 
że | 


nych dzieci, Liczył on zaledwie 34 iata: 

Morderca, Sikorski, liczy lat 24 i już 
od wczesnej młodości prowadził bardze 
lekkomyślny tryb życia. Powodem zbro 
dni była chęć zawładnięcia przez mor- 
dercę majątkiem szwagra. 


się formalne bitwy pomiędzy wojskiem 
i bolszewickim a chłopami, 

Do jednej z miejscowośc: nadgranicz- 
nej przybyła ekspedycja karna, przeciw 
ko opornym chłopom, którzy uie chcieli 
oddać władzom zboża. Ekspedycja ta 
morduje ludność bezwzgłędu na płeć 1 
wiek. 


Przy „Ścianie płaczu“ 
odkopano wejście do synagogi 


Jerozolima, 26 listopada. 
(Telegram własny), 

Podczas prac ziemnych przy 'śŚcla- 
3 płaczu * Ga de; potajemne wejście 
A re o synagogi. ładze palestyńskie po- 
kal: granicznego 10 strzałów armat- feulty nairemh? zbozóczyć pA 
nich. Samolot spadł na teren rosyjski. wejście, a w przyszłym tygodniu spe- 
SRE OA ; . cjalna komisja, złożona z archeologów. 
zbada wykopaliska. 


Wilno, 26 Tstopada. 
Nad powiatem  inołodeczniauskiem 
zauważono tajemniczy samolot Ścigany 
przez dwa iune samoloty. Zaobstrwo- 
wano zażartą walkę, która toczyła się 
w powietrzu. W pobliżu granicy do pje 
szybującego samolotu oddano z obserwa 


Kitka osób rannych 


Berlin, 26 listopada. 
(Telegram własny). 

dy ogar NE produko* 
; - wal się na ulicy artysta podwórzowy 
drugiego sprawcę zabójstwa. Sąd skazał Wokół niego zebrało się około 100 osób 
pierwszego z nich na 10 lat więzienia W pewnym momencie auto wiechało w 
drugiego zaś na 8 lat, Wyrok ten został, tłum. Kilka osób zostało rannych, a mię- 
również zatwierdzony w apelacji. Jdzy inn. troje dzieci. Szofer usiłowa! 

Po pewnym czasie jedńiak Jabłoński | popełnić samobójstwo. 
odsiadując w więzieniu swą karę zwie- 
rzył się przed kilku aresztantami, że 
niesłusznie oskarżył Rosiaka, gdyż po: 
mocnikami jego byli-niejaki Władysław 
Kaska i Twardowski. ^ ` 


. grzeiechamia 


Na ulicy Rokic ńskiej została przeje- 
chana przez tramwai 66-letnia Kazimiera 
Sąd apelacyjny po raz drugi rozważał | Andrzejczakowa. Doznała ona ciężkich 
sprawę przeciwko Rosiakowi. Nie zmniej | uszkodzeń- cielesnych. Pogotowie w 
|Szeno mu jednak kary. Rosiak odwołał i groźnym stanie przew ozło ją do szpita- 
się do sądu Na wyższego, który nakazał la. Na ulicy Grabowej dostał się po 
sądowi apelacynemu ponowne  rozpa- | koła wozu 35-letni Eljasz Winter. Pogo 
itrzenie tej sorawy. Wczoraj wreszcie  towie przewiozło go do domu. 
| sęd apelacyjny Rosiałkka uniewinnił. l 


Auto wjechało w tłum: 


~ 


Str. 2, 


[il zawarto rein, 


przed IZ laty w lasku pod 
Com piegne —©mwa pocią$śi. 
Zwierzenia maszymisty fiis 
toryczneżo pociagu fran- 
* cuskieżo 
Z okazji uroczystego obchodu 12.ej 
rocznicy zawarcia rozejmu  „Journal'* 
zamieszcza bardzo ciekawy wywiad z 
motorniczym historycznego pociągu, w 
którym w listopadzie 1918 roku roze- 
grał się ostatni akt wojny światowej, 
„ Dnia 7 listopada, opowiada między 
innemi naoczny świadek tych historycz. 
nych momentów, otrzymałem wraz z 
„drugim motorniczym oraz dwoma pala. 


czami rozkaz, abym zjawił się w miej. | 


scowości La Chapelle, w biurze naczelni 
ka kolei, Zażądano odemnie przede- 
© wszystkiem zachowania o wszystkiem 
ścisłej tajemnicy i oświadczono, iż co. 
dziennie będziemy otrzymywali telegrafi 
czne wiadomości od naszych rodzin. 
rski nę rozkaz udania się na lo- 
komotywie Nr. P. — 3438 do Landy, 
| W miejscowości tej został doczepio- 
ny jeden wagon sypialny, wagon pierw- 
szej klasy, wagon salonowy oraz jeden 
wagon durier licy ijeden towarowy. 
Stamtąd udaliśmy się w dalszą drogę do 
Chantilly gdzie otrzymaliśm az 
skierowania pociągu do Senlis, siedziby 
głównej kwatery wojsk francuskich. Gdy 
przybyliśmy na miejsce, do „pociągu 
wsiedli marszałek Foch, generał Wey- 
gand i jeszcze kilku oficerów. Wówczas 
dopiero domyśliliśmy się, co się święci. 
— Do Compiegne! — brzmiał rozkaz. 
Później kazano nam jechać w prostym 
kierunku do lasku, znajdującego się w 
okolicy Rethondes do samego końca to- 
ru kolejowego. Gdy  przybyliśmy na 
miejsce przeznaczenia, wszyscy udali cię 
na. spoczynek. 
Nazajutrz z RE rns tuż obok 
naszego pociągu znajdował się pociąg z 
delegacją niemiecką, Wszystkie A bę 
wagonów były szczelnie zasłonięte, na 
wagonach znajdował się jeszcze stary na 
pis; „Trains rapides pour l'Italie". 8 Hi. 
_oStopada około godziny 10 rano niemiec- 

cy delegaci wysiedli z pociągu. Erzber- 
ger miał na sobie czarne futrzane palto, 
© gererał Winterfeld, udekorowany krzy- 
żem wojennym, nosił mundur - galowy, 
Generał niemiecki zapukał do drzwi wa- 
gonu marszałka Focha, poczem drzwi zo 
stały natychmiast otwarte i delegacja 
niemiecka wkroczyła do przedziału. Do 
piero o godz. 1—3/4 delegaci niemieccy 
opuścili pociąg francuski. 

Generał Winterfeld był niezwykle 
wzburzony, inni panowie ze smutno oO- 
puszczonemi głowami wracali do swego 


pociągu. 

Po upływie kilku dni delegacja nie- 
miecka otrzymała upoważnienie od swe- 
go rządu do podpisania warunków ro- 


zejmu, 

W dniu 11 listopada o godz. 4 i 1/2 
rano, śdy pociąg niemiecki znajdował się 
jeszcze ciągle na sąsiednim torze, roze- 
szła się pogłoska, iż Erzberger podpisze 
układ w sprawie rozejmu, 

Jednakże dopiero o godz. 9 zakomu- 
nikowano personelowi francuskiego po- 
ciagu wielką radosną wieść „La guerre 
est fini mes enfants“, oświadczył uroczy 
ście marszałek Foch obsłudze lokomoty- 


Pociąg, ozdobiony flagami, ruszył w 
powrotną drogę, drogę triumfu i zwy- 
cięstwa. 
UE? TEE a ar CZD a] 


Najwięcej kin 
dźwiękowych 


posiadają Stany Zjedne- 
czene 
Wobec wielkiego powodzenia, ja. 
kiem się cieszą ostatnio filmy dźwięko- 
we ciekawe są dane statystyczne, jakie 
ogłasza paryskie pismo „Comedia”, doty 
czące ilości  dźwiękowców w krajach 
europejskich i Ameryki północnej. 
W Europie obecnie znajduje się 5000 
kin, wyświetlających dźwiękowce. Aby 
okryć tak wielkie zapotrzebowanie 
Niemcy produkują 135 filmów dźwięko- 
wych, Francja 92, Anglja — 80. 
Oczywiście, iż rekord pod tym wzglę 
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Historja brylantowego naszyjnika Marji Teresy.—Kto 
zarobił a kto stracił? —Skandal w salonach nev-*yorskich 


(Oskarżony każe się fylułowć „mister Habshurgiem”... 


Przed kilku dniami donosiliśmy o tem,! raz wiedzie, atćyksiężniczka zmuszona ' otrzymując z tego tytułu „skromną“ su- 


że przed sądem w New- Jorku stanął ar- 
cyksiążę Leopold Salwator Habsburg 
oskarżony o osztstwo na szkodę arcy-! 
księżniczki Marji Teresy. 

Kulisy tego niecodziennego procesu, 
nawet na amerykańskie stosunki, przed- 
stawiają s'ę niezwykle sensacyjnie. Ar- 
cyksiężniczka Marja Teresa powierzyła 
swojemu kuzynowi Leopoldowi $alwato 
rowi niezwykle cenny naszyjnik brylan= 
towy, z tem, aby go korzystnie sp enię- 
żył. Ponieważ Habsburgom, pozbawio- 
nym wysokich apanaży nie tega. się te- 


+ 


została do wyzbyc a się klejnotu odzie- 
dziczonego pó swej babce. 

Arcyksiążę Salwator porozumiał się 
z pułkownikiem angielskim Townsendem 
i dzięki jego pośrednictwu sprzedał na- 
szyjnik jubilerowł nowojorskiemu Miche 
lowi, Jak na tej „przysłudze* wyszła 
Marija Teresa, najlepiej św adczy fakt, 
że naszyjnik wartości 450 tysięcy doia- 
rów sprzedany został za 50 tysięcy do- 
larów. Arcyksiążę Leopold Salwator 
nie pośredniczył ponadto przy tej trans- 
akcji „honorowo“ ale za grubą prowizję, 
zz 


Rony wielkich polityków 


odźrywają poważną rolę m karierze swych mężów 


Studjując życiorysy wybitnych ludzi, 
którzy odegrali doniosłą rolę w Mistorji 
kultury,  dojdzemy, niewątpliwie, do 


Pismo to twierdzi, iż Stanley Bald- 
win został przewodniczącym partii kon- 
serwatywnej, wyłącznie dzięki poparciu 


mę 20 tysięcy dolarów. 

Historja sprzedaży tego naszyjnika 
przez długi czas intrygowała śmietankę 
' towarzyską New-Jorku, gdyż (owarzy- 
szył jej w swoim czasie pikantny skan- 
dalik, który głośnem echem rozlceł się 
we wszystk ch tamtejszych salonach. 

Otóż na jednym z balów arcyksiężna 
Marja Teresa zauważyła swój naszyjnik 
ta szyi pułkownikowej Townsend. Po- 
nieważ powierzyła go arcyks. Leopoldo 
wi, głośno poczęła podejrzewać żonę 
pułkownika, że naszyjnik został skrad.io 


= 
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Marja Teresa bow'em od chwili, kte- 
dy naszyjnik powierzyła swemu kuzy- 
nowi Leopoldowi, nie wiedziała, w czy 
ich rękach klejnot się znajduje. Na od- 
nośne pytania, Leopold dawał zawsze 
wykrętne odpowiedzi, Kiedy więc na- 
szyjnik przypadkowo zauważyła u puł- 


'kownikowej Townsend, była przekona- 


wniosku, iż wszyscy oni mają wiele do |i spółpracy: swej żony, kobiety o niepo- , na, że, klejnot został skradziony. 


zawdzięczenia naibliższemu otoczeniu 
kobiet które, 


jako nierozłączne towa- 


spolitych zdolnościach, która całe swe 
życie poświęciła karjerze męża. Była 


Tymczasem okazało się, że Town- 
send zanim wespół z Leopoldem naszyj- 


rzyszki tych znakomitych jednostek, wy |ona zawsze dobrym duchem Baldwina, nik sprzedali „wypożyczyli* go pani 


wierały na nie zbawienny wpływ, przy 
czyn.ając się do utrwalenia ich powodze 
nia i sławy. 
Ta rola kobiety przejawia się najsil- 
niej w karierze genialnych polityków, 
którzy zawsze znajdowali sę pod prze- 
Aj wpływem swych, żon lub ma- 
tek. j ! 
Pewne angielskie pismo w artykule, 
poświęconym powyższemu zagadnieniu, 
przytacza cały szereg przykładów z ży- 
cia najwybitniejszych ang elskich me- 
żów stanu, podkreślając tę doniosłą rólę, 
jaką odegrała w ich karjerze politycznej - 
LKOBIGLEY PIE" NPS ry H 


Starając się być .uprzejmaą, dodawała 
mu bodźca do czynu i niejednokrotnie 
potraf ła zwalczyć upór Baldwina, który 
zawsze ulegał wskazówkom tej świątłei 
doradczyni. 

Dziennik angielski wymienia między 


Jnneml żonę Lloyd Georges'a, która po- 


trafi zawsze wywrzeć swój kojący 
wpływ na jego nieokiełzaną, pełną na- 
miętności bitrzliwą naturę, 

"W: chwilach silnej depresji duchowej 
Lloyd Georges zwraca się zawsze do 


Townsend, która paradując w nim na 
balach, wywoływała zachwyt a jedno- 
cześnie zazdrość swych licznych przy- 
iaciółek. 

Na rozprawie sądowej, która potrwa 
kilka dr, pomiędzy oskarżonym arcy- 
„księciem Leopoldem Salwatorem i pro- 
kuratorem wywiązała się ciekawa pnie- 
mika. Oskarżyciel w swojej mowie 
ośw adczył, że oskarżony nie miał pra- 
| wa naszyjnika sprzedawać, gdyż nie był 
do tego przez Marię Teresę upoważnio- 


swej żońy, która, jäki kt inny, potrafi ny, Prosiła ona go tylko, aby wyszukał 
mu dodać otuchy i uspokoić. ! = Y ifiej odpowiedniego kupca. 


Sięfna nagroda za uczciwość 


Ubogi szofer adoptowany przez milionera. 


W Berlinie miało miejsce. ostatnio 
zdarzenie, które śmiało mogłoby posłu- 
żyć za temat najbardziej sensacyjnej po 
wieci. 

Mister Roosevelt, amerykański miljo 
aeceriydy do Europy celem dokonania 
tranzakcyj handlowych. Chcąc zapoznać 
się również z sytuacją gospodarczą Nie- 
miec, odwiedził Berlin. Obywatel „su- 
chej' Ameryki zapragnął, oczywiście, 
zaspokoić oddawna tłumione pragnienie. 
i w tym celu odwiedził szereg nocnych 
lokali, Wracając po sutej libacji do swe- 
go hotelu, pozostawił w taksówce tekę, 
zawierajcą większą sumę pieniędzy. 

Przypadek chciał, że szoferem tak- 
sówki był rosyjski emigrant, były oficer, 
baron Meinhardt. Mimo wielkiej í 
jaka nim ogarnęła na widok cennej zgu- 
by, udał się nazajutrz do hotelu miljone- 
ra, Amerykanin, otrzymawszy swą z$u- 
bę, podziękował mu bardzo zimno i za- 
y kilka słów z portjerem, pożeg, 
nał uczciwego znalazcę, } 

jedn zamachem rozwiały, się 
wielkie midźżje uczciwego emiśranta, 
który przewidywał sowitą nagrodę; od- 
dając się rozmyślaniom na temat niew- 


| 


| 


dzięczności ludzkiej, szofer powrócił do 
swego codziennego Życia i zapomniał 
już zupełnie. o swej przygodzie. 

Po upływie krótkiego czasu ku swe- 
mu wielkiemu zdumieniu otr pan mar- 
zgłosił się celem odebrania listu z a 
ryki. W liście tym amerykański miljoner 
komunikuje, iż chciał.się przekonać, czy 
są jeszcze uczciwi ludzie na świecie. 
Postępek szofera przekonał go o jego 
niezwykłej uczciwości, co w dzisiejszych 
czasach jest zjawiskiem bardzo rzad- 

iem. 

Pragnąc mieć bliższe dane co do je- 
go osoby, miljoner zasiał detektywa, 
ZRT mt przysłał adne sprawozda- 
e 


Obecnie miljoner pragnie zaopieko. 
wać się jego losem, aby dać mu możność 
zrobienia karjery życiow3j. 

Po wymianie kilku listów młody czło- 
wiek udał się do Ameryki, gdzie adop- 
towany przez miljonera, Emigrant rosyj- 
ski wstąpił na politechnikę, aby w przy- 
szłości zająć naczelne stanowisko w za- 
kładach swego przybranego ojca. 


Wysrzeński 


się suna, 


aby pobierać zapomogi po „zabitym 


O nader ciekawej historji donoszą 


Zatęskniwszy za rodzicami, których 


pisma hiszpańskie z prowincji Orenso. | tyle lat nie widział, wyjechał do Orense 


Pewien hiszpański żołnierz został w ro- 
ku 1921 wzięty przez marokańczyków 
do niewoli. 

Po trzech latach udało mu się zabić 
strażnika i uciec. Na angielskim parow- 
cu dostał się do Buenos Aires, Następ= 


lecz tu, o dziwo, rodzice w żaden spo- 
sób nie chcieli uznać go za syna, oskar- 
żając w końću ò oszustwo. 

W trakcie dochodzenia wyszło na 


Jjaw, o co kochającym rodzicom cho- 


dziło. Mianowicie każdego pierwszego 


dem biją Stany Zjednoczone, gdzie ilość nie przedostał się na Kubę, aby połą- pobierali, pogrążeni w głębokim bólu, 


kin dźwiękowych 


osiągnęła już cyfrę czyć się z hiszpanką, która pomogła mu państwową zapomogę za zabitego sy- 


12.448, produkują zaś 150 filmów w języ w Maroku do ucieczki. Z'nią , powrócił |na w kwocie 26 posetów. Nie chcąc za- 
kach niemieckim, francuskim, 
skim i polskim 


teściów. 


hiszpań- do Hiszpanii, ożenił sie i zamieszkał u|poniogi tej utracić, woleli wyrzeć się 


syna! 


W dalszym ciągu prokurator napomk 
nął o tem, że arcyks. Leopold Salwator 
jest członkiem dawnego domu panujące- 
go i formalnie jest ewentualnymi preien- 

i dentem do tronu austrjackiego. 

W związku z tem, zapytuje oskarło- 
nego, czy go tytułowa arcyksięcierę, 
Oskarżony Leopold Salwator powsiałb 
na to z ławy oskarżonych. 

— Nie jestem w tej chwili księciem. 
Proszę mnie nazywać poprosiu mister 

i Habsburgien... 

Oskarżony wyjaśnia następuic, że na 
szyjnik nie był wart więcej niż 60 tysię- 
icy dolarów a jego historyczna cena nie 
przekraczała 150 tys czy dolarów, 

Przesłuchiwany w charakterze świad- 
ka jubiler Michel zsznał, że naszyjnik 
kupił za 60 tysięcy dolarów i że wypła- 
cit arcyks. Leopoldowi Salwatorow; 20 
| tysięcy dolarów prowizji. Po pewnym 

czasie jednak naszyjnik został przez peł- 
|nomocnika Marji Teresy odkupiony z 
powrotem za 70 tysięcy dolarów. W ten 
sposób Micheil „od ręki* zarobił tylko 
10 tysięcy dolarów. 

Próces budzi zarównz w New-Jorku. 
jak i całych Stanach Zjednoczonych nie- 
słychane zainteresowane, 


Lauska Hanoślcema 


Pewna rodzina w Weronie posiada 
pamiątkę po Napoleonie, Której pilnuje 
z pieczołowiłtością. 

Jest to laska z bukszpanu, którą po 
zwycięstwach listopadowych 1796 rckm 
wyrzeźbił a następnie ofiarował ówczes- 
nemu jeszcze generałowi Bonapartemu. 
August Dupont, szeregowiec 15 pułku ar 
tylerji wojsk napoleońskich. 

Laska przedstawia artystycznie wy- 
rzeźbioną głowę Napoleona, epizody 
kampanji włoskiej i datę 20 listopada 
1796 r. Napoleon, uradowany darem, za- 
mianował wówtozas artystę  kapralem, 
do łaski zaś tak był przywiązany, że nig 
dy się z nią nie rozstawał. 

Wyjeżdżając zapomniał jej jedn=kże 
na kwaterze i talk dostała się w posia- 
danie owej rodziny w Weronie. 
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150 milionów złotych poszło z dymem 


w czasie pożaróm wiejskich w ubiegłym rokui 


Władze wydają nowe zarządzenia przeciwpożarowe 


Klęska pożarów we wsiach polskich 
z każdym rokiem staje się coraz dotkliw 
sza, W ubiegłym roku spowodowała o- 
na strąty w ogólnej wysokości około 150 
miljonów złotych, w bieżącym roku, we- 
diug prowizorycznych obliczeń, szkody 
będą jeszcze większe, 

Tegoroczny, katastrofalny okres po- 
żarów trwał przez wszystkie letnie mie- 
siące, poczynając już od czerwca. Naj- 
dotkliwiej bodaj, prócz województw 
wschodnich, ucierpiało województwo 
łódzkie, w którem poszło z dymem kilka 
tysięcy zagród wieśniaczych. Przyczyną 
pożarów było przeważnie  nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. W okresie su 
szy porzucenie  niedopałka papierosa, 
czy niezgaszonej zapałki na terenie za- 
budowań wiejskich, powodowało nieobli 
czalną w swych skutkach katastroię, 

Obecnie, wraz z rozpoczęciem zi- 
my, nastąpił nowy okres pożarów. Po- 
wstają one głównie z powodu wadliwej 
budowy przewodów kominowych. O- 
gień, powstały w jednej zagrodzie, przy 
sprzyjającym wietrze nieraz ogarnia całe 
wsie, 

Rozmiary tej nowej klęski nie dają 
się jeszcze obliczyć, Władze otrzymują 
09026003909203000600060004%090900 


szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łoazi 
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Ę Dziś | dni następnych! 
MA Król Tenorów 
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u w arcydziele dżwiękowem rw s 


PONSA 
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%] Film ten w żadnem innem kinie Łodzi 

f demonsirowanv nie będzie. 


Początek seansów o godz. 6, 8i10, — 
Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru 
od godz. 12 do 2-efj, —  Passe-partout 
prócz urzędowychi prasowych n.ewaźne 
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Dziś i dni nastepnych ję: 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 
Nieustraszony jeździec 

j zachodu. Bohater.prerii i pampasów — [8 

la słynny Ken Maynard, pierwszy prze- HER 
- K mówi I zaśpiewa. z ekranu w. swym naj Ig 
$ iepszym filmie romantycznym p. t 7 


A jar Ameritcm" | 


SĄ — Dramat miłości 1 bohałerstwa. -- BR 
«33 Śpiew! Humor! Sensacja! 


Nadprogram świetna komedja dźwię 
kowa i aktualności w kraju. 


Początek w dni powszednie 4.30, w MM 


ka soboty, niedzielę i święta o 1-2]. 


TEATR GEWJI LJ 
„Dobry Wieczór“! 


Kopernika 16. 
Dziś i dni następnych 


i 4 ust do ust 


Dojazd tramwa'ami 5. 6,8 „ 9, 16 
telefon 184-66, 
Początek o godz, 6, 8, 10, 


A l. 

RE lat 
wcale o roli, lęcz. całemi dniami przesią- | 
dywał z ołówkiem w ręku lub z farbami, 
j szkicując pejzaże wiejskie, czy sylwetki 


- Bd 


dzikiego R 


 -- odezwał się jeden z nich. — 


Emocjat M 


hę |znakdowala się mokra bielizna. - 


obecnie dzień w dzień meldunki o po- 
żarach wiejskich ze wszystkich zakąt- 
| ków kraju i starają się wszelkimi siłami 
„przeciwdziałać: katastrofie. 4: 
Jest rzeczą niewątpliwą, że ogromne 
znaczenie dla rozmiarów klęski, ma prze 
starzały system krycia dachów zagród 
chłopskich. W 80 procentach wieś pol- 
ska jest pokryta łatwopalną słomą. 
Władze wydały więc obecnie zakaz 
‘krycia słomą i innemi  łatwopalnemi 
materjałami wsze'kich nowych budyn- 
‚ków, powstających na gruntach  wiej- 
skich. E- R 
Zarządzenie to jednak nie wystar- 
czy. Wsżak wiele lat jeszcze upłynie, za 
nim te, tak liczne słomiane dachy, któ- 
re dziś istnieją we wsiach polskich za- 
stąpi ogniotrwała blacha, papa czy da- 
chówka. | 


Byłoby pożądane, aby bodaj częścio 


wo usunąć we wsiach słomiane podszy- | BB 
cia dachów, tworząc t. zw. pasy bezpie- AA 
czeństwa przez pokrycie kilku linji bu- | gg 


dynków ośniotrwałemi materjałami. Pa- 
sy te byłyby przeszkodą w rozszerzaniu 
się ognia. 

Sprawa ta dotychczas nie została de 


kich wsiach całego kraju 
ogromnych sum pieniężnych. 


Władze pragną obecnie zaintereso- | R 


wać się swym projektem towarzystwa 


ubezpieczeniowe oraz przemysł cerami- || 


czmy i blacharski w celu utworzenia fun- 


duszu kredytowego, z którego mogłaby | 
korzystać ludność wieśniacza w walce z Hg 


katastrofalna klęską pożarów. 


PYT) y 


Tragedia niedoszłego artysty malarza 


finitywnie zadecydowana. Wprowadze- į 3 
nie pasów bezpieczeństwa we wszyst- | jg 


wymagałoby | BB 


p" 


DŹWIĘKOWE 


MEA m 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący bogascwem wystawy film 
kolorowy p. t 


KROL 


Przepiękny romans śpiewno - muzy- $ 
d czny. W roli głównej: JEANETTE § 
MAC DONALD (znana z „Parady 
miłości *)DENIS KING (najpopularniej | 
szy artysta ka ny am LILLIAN § 
a S a 2 O a O M AH 


Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty, niedziele i święta o g 12-ej $ 
ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. 


Nadprogram: Bitwa o Warszawę [$ 


OWE | PE 


Rzucił się z siekierą na teściową, która nie pozwoliła 
mu wyjechać na studja malarskie 


Bronek Szypułowski, syn rolnika, za- 
mieszkałeśo we wsi Jadowiec od naj- 
młodszych lat zdradzał wielkie zamiło- 
wanie do rysunków. 

Nauczyciel miejscowy, oglądając kil- 


pà | kakrotnie ryciny tego malca, tłumaczył 


staremu Szypułowskiemu, iż powinien 


. ż kształcić swego syna w malarstwie, gdyż 
Su posiada on w tym kierunku bardzo duże 
BM zdolności, ` 


Gospodarz wzruszył pogardliwie ra- 


| mionami. i 
IS)  -— Mój syn nigdy nie będzie mala- 


rzem — mówił — Dziad mój był chłopem 


j 
Q ja nim jestem i Bronek nim być musi! 


„Tymczasem Bronek, który z biegiem | |. 
AŚ e ~ ał| Nie miał sił do walki. 


dojrzewał wewnętrznie, mie myśl 


4 


Godzina druga po północy. Wąska, 

słabo oświetlona ulica Cieszyńska. 

` Przed bramą jednego z domów za- 
czaił się policjant. który przysłuchuje się 
rozmowie jakichś trzech zbirów. 
— Gładko poszło, co? — mówi jeden 
z nich. 

— Chyba. że gładko. Moja w tem gło 
wa. Teraz póździemy do Jadźki. Szkoda 
tylko, że nie matny sznapsa — odpowia* 
da drugi. . > 

— E, Jadźka to cwana dziewucha, 
zawsze ma w domu kilka butelek — 


5 


J wtrącił trzeci. 


W tej chwili z ciemności wyłoniła się 
sylwetka posterunkowego z rewolwe- 


HS rem w reku. 


— Ręce do góry! — zawołał do zbi- 
rów. — Stać, bo będę strzelał. 

Opryszki stanęli jak wryci. 

— My się tam pana wcale nie boimy 
j Nie mz- 
my na sumieniu żadnego grzechu. 

— To się zaraz zobaczy — odparł 


ze zbirów. Okazało się, iż w worku tym 


TRAY 


Nieudana wyprawa „najęczarzy” 


Śrzej śrośni złoczyńcy osadzeni w więzieniu 


policjant i przedewszystkiem sięgnął rę- 
M ką do worka, trzymanego przez jednego 


znanych mu osób, wzbudzające nieopi- 
opad podziw wszystkich mieszkańców 
wios 

Gdy miał już lat osiemnaście zdobył 
się na odwagę i zażądał od ojca by mu 
zezwolił na wyjazd do miasta. 

— Tato — mówił — nie będziesz 
miał tu ze mnie żadnej pociechy. Gdy pu 
cisz mnie do miasta, zostanę tam wiel- 
kim człowiekiem, Zobaczysz, będę ci 
przysyłał dużo pieniędzy. 

ypułowski nawet nie dyskutował z 
młodzieńcem, Zbił go pasem rzemiennym 
i oświadczył, że nie pozwala mu nawet 
nigdy wspominać o wyjeździe. 

Bronek poddał się swemu losowi. 


Upłynęło znów kilka at. Ew AGI 
Stary Szypułowski kazał mu się oże- 
nić z córką sąsiedniego gospodąrza, We 


TEK ZE Z BCE 


Przytrzymani nie chcieli wytłuma- 
czyć jej pochodzenia. 

Sprawa ta wyjaśniła się dopiero w 
| komisariacie. 


Stwierdzono, iż wszyscy trzej przy- 
„trzymali: Stefan Zborowski, Eugenjusz 
Izydorczyk i Zbigniew Serwiński byli 
niebezpiecznymi pajęczarzami i mieli na 
sumieniu kilkadziesiąt kradzieży bielizny 
ze strychów. 

„Pracując* w pocie czoła uzbierali 
sobie grubszą gotówkę, którą trwoni!i 
w bałuckich spelunkach. Mieli również 
wszyscy trzej młode kochanki i nie 
szczędzili im kosztownych prezentów. 

Śledztwo ustaliło, że bielizna, którą 
przy nich znaleziono skradli p.Jarosławo 
wi Tomyszowi, zamieszkałemu przy ul. 
Pięknej 65. i 

Policia zwróciła mu jego własność. 

Jeden z pajęczarzy, Zborowski, sta- 
nął'przed sądem okręgowym I został 
skazany na rok więzienia. Dwaj jego to- 
jwarzysze, którzy, jak się okazało, zbie- 
jgli z wojska, będą odpowiadali za swe 
występy złodziejskie przed sądem woj- 
skowym. 


asp o PR 


roniką Piastowską, Dziewczyna ta abso- 
lutnie mu nie odpowiadała, lecz Broni- 
sław znów nie umiał się przeciwstawić 
Ojcu. 

Pożycie jego z żoną nie było szczę- 
śliwe. Bronisław nie troszczył się wcale 
o wydzielone mu gospodarstwo, nie inte- 
resował się Weroniką i najchętniej jak 
dawniej poświęcał się malarstwu. 

Żona i teściowa nieraz skarżyły się 
nań przed starym Szupułowskim, Gospo 
darz wzywał wówczas do siebie swego 
synalka i najokrutniejszemi śroźbami 
zmuszał go do pracy na roli. 

Przed dziesięciu miesiącami stary 
gospodarz, po dłuższej chorobie, wyzio- 


nat ducha, 


Po jego śmierci Bronisław zmienił się 
nie do poznania. Oświadczył on katego- 
rycznie, że nie zamierza dłużej pozosta- 
wać na wsi, sprzeda swą spuściznę i prze 
niesie się na stałe do Warszawy. 

— A co zrobisz z żoną? — pytano go. 

— Nie zabiorę jej z sobą, bo zawsze 
kpiła ze mnie, że chcę zostać artystą. 
Zostawię jej trochę pieniędzy, by nie 
miała do mnie żalu. 

Weronika lekceważyła sobie te jego 
plany. Była pewna, iż mąż ich nigdy nie 
zrealizuje, 

Gdy jednak któregoś dnia do Broni- 
sławy zjechali jacyś wieśniacy i poczęli 
z nim pertraktować o kupno gruntów, 
zrozumiała, że jej istotnie grozi niebez- 
pieczeństwo i pobiegła po swą matkę. 

Stara Piastowska była bardzo wojo- 
wniczą niewiastą. Wyrzuciła z zagrody 
reflektantów, oświadczając im, iż nigdy 
nie dopuści do sprzedaży ziemi. 

Tym razem zięć nie był już uległy. W 
czasie zaciekłej kłótni z teściową, stra- 
cił nad sobą panowanie i zadał jej sie- 
kierą kilka ciosów w głowę. 

Rany okazały się na szczęście niez- 
byt poważnie, 

Szypułowskiego aresztowano. 

d skazał go na rok więzienia. 
IEZEWIE:] 


Rumach samobóiczr 

W mieszkaniu przy ulicy Hen! 5 7 
w celu samobójczym napiła sie jai e 
nieznanej trucizny 44-letna Micha 


. 


(Szewczyk. Do desperatki wezwano so 


s gotowie, które udzieliło jej pomocy it- 
|, karskiej. Przyczyna rozpaczliwego ito 
| ku — rozstrój nerwowy. 


NE RIKERE RER I 7 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Rliergiczne. 


astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
Ui. 6-70 Sierpnia 22 (3: 


| piętro 

Te'. 1864-21. — Przyjmue w dni powszednie 

od godziny 6-ej do 7-ej, — w niedziele i twięta 
ad godz, il-ej do 12. 


Pm 
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To są tylko żarty!.. 


Pzred premierą w teatrze, w którym wysta» 
wiano pierwszą sztukę młodego autora, ogólne 
zdenerwowanie udzieliło się całej służbie. Nawet 
oddźwierny z ubikacji teatralnej zdradzał wielki 


Najoryginalniejsze i najciekawsze arcydzieło filmo- 
we. Twór 4-letniej wytężonej pracy,stworzony pod 
protektoratem Rządu Amerykańskiego 
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P. Zofia Nałkowska 


kończy nową sztukę 
Powodzenie „Domu kobiet“, sztuki, 
przyjętej tak entuzjastycznie w Pradze 
i Zagrzebiu, skłoniło autorkę, p. Zofię 


niepokój. 


— Czemu pan tak wcześnie przyszedł? — 
zwraca się doń jeden z kolegów — wszak jest 
dapiero wpół do siódmej i na sali niema jeszcze 


ani jednego widza!.. 


— Pan ma rację — odpowiada sumłenny pra- 
ale pan zapomina o autorze. 


cownik teatralny 


Moniek jest po raz pierwszy w teatrze, W 


drugim akcie cała rodzina na scenie zasiada do 
obiadu. 

— Mamusiu, czy oni jedzą naprawdę? 

— Oczywiście! Nie przeszkadzaj! 

W czasie przerwy Moniek powłada: 


— Widziałem dokładnie, oni nic nie mieli na 


talerzach. Odrazu wiedziałem, że oni jedzą nau- 


myślnie, bo ich ojciec wcałe nie krzyczał, że je- 


dzenie jest niedobre!... 
J * 

Moniek zwraca się do ojca z zapytaniem: 

— Tatusiu, w laki sposób powstaje wojna? 

Ojciec zaczyna mu tłumaczyć. 

— Wyobraź sobie, że następuje jakiś zatarg 
między Niemcami a Danja.. 

— Przepraszam — przerywa mu żona — kto 
słyszał © zatargu między Niemcami a Danją? 

— Ja:wiem — odpowiada ojciec — ale poda- 
Ję ten fakt jako przykład. | 

— |] psujesz przez to dziecko! — denerwuje 
się matka. 

— Ty psujesz, a nie ja! 

— Przepraszam, ty psułesz!... 

— Mylisz się!... 

— Ty się mylisz!... 

— Dziękuję, tatusiu — odpowiada Moniek. — 
Już teraz wiem, jak powstaje wojna... 


Przed godziną otrzymała Marysia do oczysz- REŻ 


czenia suknię, lecz biedaczka nie może zabrać 


'się do tej pracy. i 
|, |= Dlaczego Marysia nie oczyściła jeszcze 
„mej sukni? — pyta oburzona pani. 


— Bo nie mogę... — odpowiada Marysia. 
— Marysia nie umie oczyścić sukni?... 

— Umiem, ale nie mozę... 

— Nie rozumiem.. Marysia tak dziwnie dziś 


„mówi... Cóż to ma znaczyć?w. 


— Od czasu, gdy mnie porzucił ten szofer, 
nie mogę znieść zapachu benzyny... 


Gospodarz pokazuje lokatorowi mieszkanie 
w starym domu, 

— Czy tu jest światło elektryczne? — pyta 
lokator. 

— Owszem, podczas burzy... 


KarnecK 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś. środa przebojowa „Mama do wziecia“ 
z Relewicz - Ziembińska i iutro, czwartek kapi- 
talny „Fotel 47“ z Kossocka, Krzywicką, Krot- 
kem i Szubertem w roląch głównych. Na oba 
te przedstawienia ceny od 50 gr. do 3.60 zł. 
Premiera „Konto X". 
W piatek premiera komedii R.  Osterrei- 
chera. „Konto X* — sztuki o miłości i innych 
ńiemodnych dziś rzeczach. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, środa i piątek „Pan Lamberthier" z Ho- 
recka i Żyteckim (ceny najniższe). 
Jutro, czwartek po cenach od 50 gr. do 4 zł. 
ostatnie powtórzenie „Świętego płomienia”. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, środa z powodu choroby szeregu ar- 
tystów przedstawienie zawieszone, 

Jutro, czwartek przekomiczny „Papa Kawa- 
ler“ po cenach zniżonych. W roli tytułowei 
Józef Winawer. 

W piatek premiera przygotowanej przez 
reżysera St. Orzechowskiego komedii polskiej 
J. Raczkowskiego „Nad polskiem morzem“. 
Akcia tei wesołej komedji odzrywająca się nad 
plaża bałtycką skrzy się prawdziwą werwą i 
beztroska. 

W sobotę o 4 po poł. i w niedziele o 12 w 
południe przemiła bajka dla dzieci „Królewna 
Śnieżka i 7 karłów*. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W nadchodzacą sobote, dnia 29 b. m. Teatr 
Popularny w Sali Gevera wystawia prześlicz: 
ny dramat historyczny w 8 odsłonach p. t. 
„Krzyżacy“ czyli „Zbyszko i Danusia" osnuty 
na tle powieści Henryka Sienkiewicza. Reży- 
seruie J. Pilarski. 

Przedstawienie dla dzieci. 


W niedziele. dnia 30 b. m. o godz. 1 w nołu- 
dnie Teatr Popularny w Sali Gevera. ul. Piotr- 
kowska 295 powtarza dla dzieci arcykomiczną 
bajeczkę w 4 akt. ze śpiewami i tańcami. 


« |szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 


Pełen emocji i sensacji film z głębi dżungli afry 
kańsaiej przy udziałe słynnych i nieustiaszonych 
podróżników 


Martina i Osy Johnson 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry sym- 
fonicznej pod dyrekcją LEONA KANTORA. 


Początek seansów o godzinie 4-ej w sob. i niedz. 
o godz. 12-ej w poł. — Ceny miejsc popularne, na 
| seans od 1 zł w sob.iniedz. po 75 gr.i1zł. 


rad 4.6 BM 
s 


x saten hi dla służby. domowej | 


Nowy seim będzie mał niejedną spra wałaby w ten sposób możność zorjen- `“ 


wę do załatwienia z dziedziny naszego towania się w przebiegu zawodowej pra 
ustawodawstwa socjalnego. cy posładaczki książeczki. 

Spraw takich nagromadziło się co nie Pozatem właścicielka książeczki mia 
miara, a wśród n.ch jedno z pierwszych łaby pierwszeństwo do otrzymywania 
miejsc zajmuje ' specjalnych nagród, 
kwestja unormowania warunków pracy į przyznawanych za długoletną służbę 

. służby domowej. „. oraz do uzyskiwania miejsc w przytuł- 
Swego czasu pisaliśmy na tem miejscu kach 
o tej nowej ustawie, lecz dotychczas w} na wypadek niezdolności do pracy. 
życiu naszych Zoś, Kaś i Marysiek nic Szczególnie inicjatywa rozdawania 
się nie zmieniło. | nagród za długoletnią służbę wydaje sę 

W poszczególnych miastach władze być bardzo pożądana. Nagrody zachęci 
samorządowe na własną rękę starają się łyby nasze służące od dłuższego przeby 
wprowadzić pewne reformy, dotyczące | wania na jednem miejscu. 
pośredn ctwa pracy oraz Oczywiście, że o obowiązkowem po- 

zapewnienia opieki służbie domowej. |siąadaniu książk narazie nie może być 

Magistrat stołeczny naprzykład za-|mówy, albowiem sprawa ta 
mierza wprowadzić nie została dotychczas uregulowańa 

książeczki zawodowe dla służących. l ustawowo. 
Ksążeczki takie byłyby swego rodzaiu| ‘Niemniej jednak projekt warszaw- 
legitymacją i dowodem przepracowanej skiego magistratu powinen zaintereso- 
służby u różnych chlebodawców. Wpi- wać również czynniki samorządowe w 
sywanoby tam świadectwa, a całość da- innych miastach. 


niami wa 


Hallo ? Fu radjo... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- „,20—20.15: „Kwadrans buchaltera" — waęęe p. 

SKIEGO RADJA“, r" Szyller (tr, z Warszawy). 20.15—20.30: Feljeton 

ŚRODA, 26-$go listopada muzyczny” (tr. z Warszawy), 20 30—22:- Trans- 

Godz. 11 58—12.05: Sygnał czasu z War- |misja ze Lwowa „Ver Sacrum” — Kwadrans 

j literacki rak papawiin, Adama Mickie- 
15: P, t 


NZ O S m 


1205—1315: Muzyka z pł ramofonowych. | wicza 22—22 d. Roman Zrębowicz wy- 
Fraai i płyty Ę Bey yd fingbeil, Łódź, | głosi felieton p. t „Poeta i prorok‘ (tr. z War- 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.29: Odczytanie |szawy). 2215—2235: Płyty gramofonowe z War- 


programu dziennego i repertuar teatrów i kin.|szewy 2235—24; Komunikaty: PAT, meteoro- 
13,20—15.53: Przerwa. 5 EEE N Taan logiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta. 
harcerski 15.50—16.10: Radjokronika — wygło- | neczna. 

si dr. M, Stępowski (tr z Warszawy). 16 10— l. WARSZAWA, 
16.45: 1) Kwadrans dla najmłodszych: Opowia-; Godz. 1140: Przegląd prasy krajowej, PAT. 
danie Ant. Bogusławskiego „Sto lat temu" w |1158—12 10: Sygnał czasu z Warsz. Obs, Astr, 
listopadzie. 2) Program dla dzieci starszych: hejnał z Wieży Mariackiej w Krakow'e. program 
|Feljeton H. Mościckiego „Z dziecinnych lat Mic- |na dzień bieżacy 12.10: Muzyka z płyt gramofo- 
|kiewicza”, 16.45—17.15: Muzyka z płyt gramofo- | nowych 1) Saint-Saens: Karnawał zwierzst w 
nowych z Warszawy. 17 15—17 40: „Mick'ewiez* {wykonaniu paryskiej orkicstry symfonicznej pod 
(w 75-łą rocznicę zgonu) — wyśłosi prof. de, |dyr. G Truc'a, 2) Muzyka taneczna. 13.10: Ko- 
St. Pigoń (tr. z Wilna), 17.45—19.45; Koncert  mun:kat meteorologiczny Po komunikacie dal- 
popularny P, R. pod dyr J. Ozimińskiego .16,45 szy ciag muz. gramof. do godz 13.25 15—15.20: 
19.10: Rozmaitości. 1925—19,35: Muzyka z płyt j Komunikat gospodarczy 1535—1550: Komuni- 
gramofonowych z Warszawy 19.35—1955: Pra- kat harcerski. 15.50—16 10: R=diokron'ka — wy- 
sowy dzienn'k rad'owy z Warrzawy 1955—20; ńłosi dz, M. Stenowski. 16 15—1715; Prońram 
i Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warsżawy). dla dzieci: 1) Kwadrans dla najmłodszych: Opo- 


Nałkowską, do dalszego wyrażania 
swych uczuć i myśli w formie scen.cz- 
nego utworu. 

Jak się dowiadujemy, pani Nałkow- 
ska wyjeżdża w najbliższym czasie do 
Zakopanego, by w ciszy popracować 
nad epilogiem swej nowej sztuki. Już 
dziś jednak dzięki niedyskrecji przyja- 
ciół pani Nałkowskiej i dz ennikarzy, mo 
żemy powiedzieć cośŚ-nie-coś o nowem 
„dziecku', utalentowanej powieściopi- 
sarki i autorki dramatycznej. 

Pani Nałkowska w nowej swej sztu- 
ce porusza niezwykle skomplikowane za 
gadnienie zbrodni i winy. Nawiasem 
mówiąc, autorka pośw ęciła temu zagad 
nieniu również ostatni zbiór swych no- 
wel, które niebawem ukażą się na pół- 
kach księgarskich. 

W sztuce teatralnej zagadn'enie to 
jednak bardziej rozwinęła i pogłębiła, 
nadając mu konkretniejszy charakter li- 
terackiej konstrukcji. 

W Sztuce tej występują trzej męż- 
czyźni į dwie kobiety. Podobnie jak w 
„Domu kobiet“ tak i w tym utworze sce- 
nicznym zachowana została jedność miej 
sca i czasu. Pani Nałkowska przypusz- 
cza, że za miesiąc będz e mogła już od- 
dać swą nową sztukę dyrekcji jednego 
z teatrów stołecznych. 


Blaski i cienie 


kabaretowej śpiewaczki 


Przęd kilku laty występowała w Pa- 
ryżu, w największych kabaretach na 
„Montmartrze, ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem, śp' ewaczka cygańska Zinai- 
da Dawidowa, córka słynnego ongiś 
„króla romansów cygańskich“, Sachy 
Dawidowa. Obdarzona oryginalną uro- 
dę, choć niemłoda, śpiewała przy akon- 
panjamencie gitary najlepsze posenki 
swego ojca, jak również ńajnowsże rò- 
manse cygańskie. 

Ostatnio nikt o”hniej nie słyszał, aż 
oto przed kilku dniami nazwisko jej zno- 
wu ukazało się na łamach pism pary- 
| skich, tym razem nie w rubryce teatral- 
nej, lecz w dziale pod ogólnym tytułem: 
„Pomóżcie“, 

Okazuje się, że Zina da Dawidowa 
przebyła ciężką chorobę i obecnie musi 
opuścić szpital, lecz pozostała zupełnie 
bez środków do życia, n.ezdolna do żad- 
nej pracy. 

i Aby uchronić słynną ongiś śpiewacz- 
kę od konieczności zbierania jałmużny, 
dawni jej przyjaciele zwróc li się do by- 
łych wielbicieli jej talentu z gorącą proś- 
bą o pomoc. 


Do elektryfikacji odbiorników 


JEDYNIE PEWNE 


transformatory, dławniki, zasilacze 


REX 


RADIO-REICHER, Piotrkowską 142. 


|wiadanie A, Bogusławskiego „Sto lat temu” w 
listopadzie, 2j) Program dla dzieci starszych: 
Feljeton H, Mościckiego „Z dziecinnych lat Mic- 
kiewicza*, 3) Transm, z Wilna 17—17,15; Mu- 
zyka z płyt gramofonowych, Ostatnie przeboje, 
17.15—17.40: Odc z Wilna 1745: Koncert 
Rie 4 P. R. dyr, J, Oz'mińskiego, 18,45— 
19,10: Rozmaitości, 19.10: Skrzynka pocztowa 
rolnicza — koresp, bież omówi inż. W. Tar- 
kowski. Giełda rolnicza. 19.25—19,35: Muzyka 
|z płyt gramofonowych  19.35—19.55: Prasowy 
dziennik radiowy. 19,55: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych 20-20.15: „Kwadrans buchaltera" — 
wygłosi p. Szyller 20.15: Pedag muzyczn. p, t. 
„Dawńa pieśń francuska“ — wypowie p. 
Opieński 20.30: Recital śpiewaczy L Barblan- 
Spineni W programie pieśni staro-francuskie. 
przerwie program na dzień następny oraz fe: 
pertuar Warsz Teatrów Miejsk, 21,09: Kwa- 
drans I'teracki. „Sześć przypowieści A, Miekie- 
wicza. 21,15: Koncert kameralny, 22: P, red. R. 
Zrębowicz wygłosi feljeton p. t. „Poeta i pro- 
rok* 22,15: Płyty gramofonowe, 22,50—73; Ko- 
munikaty; meteorologiczny, ralicyjny i sporto- 


wy. 23—24: Muzyka taneczna z „Oazy” 
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„PŁOÓMI NIE 


Powieść erofyczno-kryminaina. 


i 


Śtr. 5 


GRZECHU” 


„w Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak, 


(Streszczenie początku: powieści). 


O godzinie drugiej w nocy do XXIV-go 
komisariatu zgłosił się dr. Mianowski, który 
oświadczył, że wracając z Radzymina włas- 
nem avtem. nalknął się przed rogatkami na 
trupa Li wa mężczyzny o zwęglonej gło. 
wie . dokumeniów wynikało, że jest to 
niejaki „Wiktor Sagański, mąż tancerki z 
„Czarnego Młyna“, Dyżursy przodownik 
wydćlegował në miejsce przestępstwa 'po- 
sterunkowego Margiszaka, który odjechał 
wraz z doktorem  Mianowskim, 

o upływie godziny na miejsce zbro 


czelnika urzędu śledczego Czerniaka komi- 


sarza Skurskiego i lekarza sądowego Robra. | 


trupa już nie b ło, a wraz z nim znikł w ta- | 


lieszcze przed dwoma tygodn ami. Uparł 
się, że musi mieć pokój nr. 301. Był wła-, 
śnie wtedy zajęty, więc przyjąłem za- 
mówienie z warunkiem, że oddam mu 
ten pokój, o ile mieszkający tam gośce 
się wyprowadzą. Nie mogę przecież wy 
praszać kogoś z pokoju. Ofiarował po-; 
dwójną cenę, byleby tylko ten właśnie; 
pokój otrzyma!. Tłumaczył mi, że musi 


dos dni po morderstwie, dzień przed 
morderstwem... Łatwiej się odrazu zor- 
l iettować... 

— No i cóż dalej?... 

— Więc właśnie... Stary lokator w 
przeddzień się wyprowadz ł, więc już 
ten pokój zatrzymałem... A on się wpro- 
wadził po dwuch dniach... W nocy przy- 
szedł, przedtem jeszcze zadzwonił, czy 


p mieć pokój słoneczny, a w tym pokoju | pokój przygotowany, no, a dziś zapłacił 
dni przybyła komisja śledcza w osobach ńa- już k edyŚ mieszkał i do innego Się nie |i odjechał... i 


przyzwyczai... Dziwak — co z nim. moż- | 
„ha było zrobić?.. Pokazywałem mu'inne. 


— Dokąd?... 
— Pojechał niby na dworzec, by zdą- 


jemniczy sposób! "Marciszak i Mianowski: Na | pokoje, "tak samo, słoneczne, lecz on, ki-|żyć ma poc ag krakowski, ale czy on po- 


szosie stało tylko ciemne auto dr Mianow- 


skiego, a opodal leżała. pusta flaszka od 
benzyny, 
Dr. Rohr' znalazł w aucie dr. Mianow- ! 


skiego fotografię Sagańskiej, lecz schował 
ją, nikomu o tem nic nie mówiąc, Podczas 
obławy znaleziono w rowie jakiegoś obłą- 
kańca, w lesie zaś wykryło zwłoki doktora 
Mianowskiego 
końcu zialeziono również posterun- 
kowego Marciszaka, z przęstrzeloną ręką, 
Marciszak złożył Bastępujące zeznania: 
Ponieważ było zimno /Marciszak i dr. 
Mianowski postanowił przejść się po szos'e. 
Ny le.z. tasu wYSkoczYŃĆ wtrzech, czy czte- 
"drabów i ktoś szarpnął posterunkowe_ 
go „za mogi tak silnie, że Marciszak padł 
odrazu na ziemię, Jednocześnie rozległ się 
krzyk doktora, cy zawiekię „napróżno põ- 
mocy. "Napastnicy pti 
lasu i majpierw żamórdowali doktora:'a ipo- 
| temstrzelilixdo hięśozaniąp go tylkpiw. 
„ kę, przyczęm jeden. z, pich 
runkowego "uderzeniem rę i między, OCZY, 
W gmatwaninie różnych zeznań | R platek 
policja zwróciła głównie uwagę na dwa fak- 
ty. Pierwszy fakt doiyczył nagłego zniknię- 
cia syna znanego przemysłowca pieyito me 
go młodzieńca — Karola Zielińskiego. Po- 
raz ostatni w dziano gn w przeddzień mor. 
derstwa w „Czarnym Młvnie* dokad przy- 
chodził miemal co wieczór. Drugi fakt do- 
tyczył zeznań _Stefanji Zagórskiej, młodej 
śpiewaczki z „Czarnego Młyna* która opo- 
wiadała, że Sagaństy nie zyli wór i w 
“idealnej zgodzie, 
Konferansjer „Czarnego Młyna" widział 
o godzinie 11-ej krytycznego wieczoru Zie- 
lińskiego w towarzystwie Sagańskiego w 
jednej z knajp przy ulicy Radzym'ńskiej. 


Pewnego dnia o godzinie 8-ej wieczorem | 


Sagańska znalazła w łazience list jakiegoś 
anonimowego wielbic'ela, który oświadczył, 
że dla niej zamordował człowięka i rosi, 
apy, zechciała go przyjąć u siebie o godzinie 
-ej wieczorem Stawia jednak warunek, że 
Ww pokoju musi, być zupełnie ciemno nie wol 
“no im będzie zamienić ze sobą ani słowa. 
chwili, gdy Sagańska zastanawia się co zro- 
bić z tym tajemniczym listem, zgłasza się -do 
niej dr Rohr, który proponuje jej, by zosta- 
ła jego kochanką. Sagańska jest oburzona ! 
Dr Robr oskarża ją o zamordowanie męża, | 
Na dowód prawdziwości swych słów Rohr 
zaznacza. że krytycznego wieczoru widział 
Sagańska, giy, kupowafa w aptece benzynę, 
a następnie udała się do mieszkania doktora 
Mianowskiego, Przyrzeka jednak, że będzie 
milczał o ile tancerka ulegnie jego prośbom 
Tymczasem minęła dziewiąta godzina 
Sagańska znalazła w łazience drugi list, w 
którym tajemniczy osobnik donosił, że zgłosi 


| mińskiej... 


obydwiuch do! 


szyk: sw, sę | 


wał głową i nie chciał się zgodz' 6. Traf 
chciał, że lokator z pokoju nr. 301 wy- 


jechał do Krakowa, czy po drodze gdzieś 
przesiadł, tego nie mogę przecież wie- 


prowadził się akurat w PoE tegh dzieć... 


wypadku... 
— Jakiego wsad 


+ 


— Co to się zdarzył na szos'e radzy|ny, proszę pani, 
— wyjaśnił portier, nie. chcąc jw.ek:.: 


urażić tancerki. 
— Skąd pan tak pamięta? 


— No, jakże... Tego miałbym nie pa--wieltiem, 


miętać?.. Już tak się tu u nas liczy:. 


ROŹDZIAŁ 1V. 


— "A jak wyglądał?... 
— Starszy człowiek... Z brodą.. Dziw 
bardzo dziwny czło- 


i Sagańska nie pytała już o nic więcej. 
' Gdy weszła na salę, pierwszym czło 
którego ujrzała przy stoliku, 
był Rohr. | 


=: yw zaa 


- Tajemnica lekarza. — 


Aat SAF 16 Zblzyłatśię na 
stolika, przy. którym siedzieli 


„arek do 


i koleżanki, lecz zajęła miejsce w. kąciku i 


starając się być niewidoczną, 


Przy jednym ze stolików * pośtodkii | 


sali siedział Czerniak z jakimś starszymi 
szpakowatym mężczyzną. 

— Jak tam praca, panie doktorze? — 
zwrócił się Czerniak do swego.;współbie 
siadnika. 

— Dziękuję... Roboty nie brak... Lu- 
dzie na szczęście chorują.. Ale pan na- 
czelnik jakoś nieświetnie wygląda... 


pan... — odrzekł Czerniak. — Roboty 
nie brakt.. Ludzie, niestety, nie przestają 
kraść i zabijać... 

— A to mi pan dociął... — zaśmiał się 
dr. Kalicki. — Ale a propos, czy wiado” 
mo już coś w Sprawie zamordowania 
doktora Mianowskiego? | 

— Nic jeszcze... Właśnie ta sprawa 
,tak bardzo mnie wyczerpuje... Dwa mor 


derstwa jednej nocy i nic nie wiadomo. : 


.Błądzimy poomacku... 
Dr. Kalicki łyknął nieco wina i przy- 
sunął krzesełko do stolika. 
— Widzi pan... — rzekł tajemniczo — 
Nie chcę się wtrącać: «do tej. sprawy, 
gdyż nie lubię przesłuchań, sądów i t-d. 


się następnego dnia o dz'ewiatej wieczorem. | wną Ace. 


Rohr spędził tę noc -w pokoju tancerki. 

W międzyczasie znaleziono zwłoki: Sa- 
SAATTO. Twarz była okropnie zmieniona, 
iecz tancerka po ubiorze poznała swego me- 
ża. Nastepnego dnia oczekiwała z drżeniem 
godziny dziewiątej i przybycia tajemniczezo 
nadawcy listu. r 

O dziewiatej wieczorem. gdy pokój zale- 
zła nieprzenikniona ciemność. z'łazienki Wy- 


szedł tajemniczy osobnik w masce i gumo- | 


wym hełmie-na głowie. Sagańska nie mogła 
go poznać, Ozarnał ichszmysłowy szał. 

Po odejściu tajemniczego zością Sagań- 
ska zainteresowała sie lokatorem przyległe- 


go pokoju; przypuszczając, że ma .on coś Sprawy 


wspólnego z-temi niezwykłemi 


odwiedzi- 
nami. ; 


— Wiem. wiem... ale nazwisko... 

Zajrzał do wielkiej księgi. 

— Stan sław Klimek... - — wyczytał 
z listv nazwisk. — Z Krakowa... Kupiec 
z zawodu.. 

— A kiedy. się tu wprowadził ?... 


Ale poufnie mógłbym panu zdradzić pe- 
A to ciekawe... 


Cóż pan 
wie w tej | sprawie? 
oże niewiele, ale w każdym. ra 
zie dla pana powinno to być ciekawe... 
— No, więc słucham, słucham pana... 
= niecierpliwił się Czerniak. 

— Zaraz, ZATAZ,„. Naipierw musi mi 
pan dać słowo, że oficjalnie nie. zrobi pan 
z tego żadnego użytku. Oczywiście, że 
może pan wiadomości te odpowiednio 
i wykorzystać, ale mnie proszę dó tej 
nie mieszać. Przyrzeka mi pan? 

— Właściwie mogę pana odrazu ścią 
gnąć do sędziego śledczego i zmusić do 
złożenia zeznań... — zażartował nacze|- | 
nik. — Ale nie uczyni ę tego... Zgadzam | 
się na pańską propozycję... Mów pan 
spokojnie... : 

Dr. Kalicki rozejrzal się bacznie do- 
lanra. W lokalu panował nieopisany gwar 


Każdy starał się przekrzyczeć „atkiestrę | - 


— Mogę powiedzieć to samo, co 


msie na sali. 


i Gzy wie.panęiktortcjest w. [Czat 
Y | nym dożynie, s = TAON TAEA dr. Kalicki. 
== No, kto? 
— Dr. Rohr... 3 
IA tak... Widziałem go... Cóż z te- 
go? 

 — Czy. to pana nie zastanowiło?... 
Znam Rohra dobrze jeszcze z czasów 
studenckich, razem  studjowaliśmy w 
Berlinie i w Wiedniu, Uważaliśmy go za 
niewinnego młodzien'aszka, uciekał bo- 
wiem od kobiet jak od diabła... Ceniliś- 
my w nim głęboką wiedzę i niezmierną 
pracowitość. Był to prawdziwy „mąż 
nauki”, a tacy „mężowie“, jak panu wia- 


domo, są niezbyt miłymi mężami w po- 


życiu małżeńskim. Nawet do niedawna 
nie mogłem go wyciągnąć z domu, aby 
poszedł ze mną do kawiarni na pół czar- 
nej. Mól książkowy — ot, co... A dziś?... 
Wieczorem nie zastaje go pan nigdy w 
damu... O dziewiątej urzęduje już w 
„Czarnym Młynie“... 

— Sądzi pan, że zakochał się w ja- 
kiejś tancerce?... 


— Mam sprytne oko... Obserwowa” 


ttem go od kilku dni uważnie. Zaintereso-' 


wał mnie ten wypadek. Za chwilę ściem 
Zaprowadzę pana przed 
scenę, gdzie zazwyczaj siedzi, a wtedy 
sam pan się przekona... 

„ W tej.chwili przed kurtynę wyszedł 
Drwęski i z właściwym sobie humorem 
przywitał licznie zgromadzoną publicz- 
NOŚĆ, zapowiadając jednocześnie jako 
pierwszy numer programu „Hiszpańskie 
AU, w wykonaniu pani Ireny Sagań- 
skie 


— Chodź pan... — mruknął dr. Kalic- 


ki, podnosząc się z krzesła. — Zaraz! 


pan wszystko zrozumie, 

Czerniak spełnił polecenie. 

Przecisnęli się poprzez stłoczone sto 
liki i stanęli przy Ścianie, skąd z łatwo- 
ścią mogli obsetwować twarz Rohra. 

Na sali zgasły światła i tylko blask 
kinkietów rozświetlał widownię. 

- Rohr począł zdradzać wielkie zde- 
nerwowanie. Oparł się lewym łokciem 
o stolik, wybałuszył oczy. wlepiając 
wzrók w, .rozchylającą się kurtynę. 
Gdy rozległy się pierwsze dźwiękił 


twarz jego przybladła, a oczy jeszcze 
bardziej stały się wypukłe. 

Czerniak przyglądał mu się z natężo 
ną uwagą. 

— Rozumie pan?... 
licki. 

Czerniak dał mu znak, by zamilkł. 

W pewnej chwili, gdy tancerka pod- 
niosła szeroką spódnicę, ukazując nogi 
wyżej kolan. Rohr zacisnął zęby i rozej 

rzał się dokoła, obserwując z nienawi- 

ścią uśmiechnięte twarze mężczyzn, za- 
chwyconych widocznie piękną linją nóg 
tancerki. Zdawało się, że podskoczy do 
pierwszego - lepszego gościa i uderzy 
go w twarz. 

Gdy skończyła taniec i na sali zer” 
wała się burza oklasków, on jeden tylko 
siedział ponury i nieruchomy. 

Znowu fale jaskrawego światła zala- 
ły salę. Czerniak i dr. Kalicki wrócili na 
swe miejsca. 

— To samo powtarza się co wie- 
czór... — rzekł lekarz, gdy po długiej 
chwili milczenia, zapalili papierosy. — 
Cóż pan na to?. 

— Taaak... To się każdemu może zda 
TZYĆ... Zakochał się... 

— Każdemu, tylko nie  Rohrowi... 
Rohr się zakochał!.. Opowiedz pan to 
komukolwiek z jego przyjaciół, a goto- 
wi będą założyć się'0 największe sumy, 
że to nieprawda. Czy pan wie, że ta mi- 
łość może zniszczyć całą jego karjerę,... 
— Dlaczego pan tak sądzi?... —*Za- 
pytał Czerniak, patrząc lekarzowi pro- 
sto w ocży. 

— Qd miesiąca nie przychodzi już a- 
ni razu na posiedzenia Towarzystwa le- 
karskiego. Nie widać go nigdzie. Zanied- 
buje pacjentów. 

Czerniak przypomniał Sobie w tej 
chwili kilka szczegółów, na które przed 
tem nie zwracał uwagi, a więc chociaż- 
by rozmowę w aucie, gdy jechali razem 
na szosę radzymińską, bezowocne dzwo 
nienie do jego mieszkania w nocy, gdy 
znaleziono zwłoki Sagańskiego... 

— Od jak dawna Rohr przychodzi do 
„Czerwonego Młyna?‘ — zapytał nagle. 
— Widuję go tu już od miesiąca — 
odparł lekarz. — Nie wiem, może przy- 
chodził dawniej również, ale rzuciło mi 
[sie to w oczy dopiero od czterech tygo- 


— szepnął dr. Ka 


nn a nn 
A 
5 


zak 
Przy stoliku zapanowała chwila mil- 
czenia. 

_ — Skorośmy się już tak zgadali, po- 
wiem panu coś jeszcze... — rozległ się 
głos lekarza. — Ale to już musi zostać 

między nami... Jest to nasza tajemnica 
lekarska. Rohr i Mianowski byli od pe- 
wnego czasu zaciekłymi rywalami. 

— Jest to dla mnie zupełnie coś nowe 
go... Chodziło o kobietę?... 

— O kobietę i o coś innego jeszcze... 

— Tego już nie rozumiem... O co?... 

— O pewien wynalazek. Ponieważ 
wiedzą o tem tylko nieliczni lekarze, bio 
rący udział w wyjątkowych posiedze- 
niach towarzystwa lekarskiego, przeto 
nie wolno mi zdradzać szczegółów. Po- 
¡wiem panu tylko tyle, że obydwaj pra- 
cowali nad jednym wynalazkiem i mam 
wrażenie, że.. 

— No, mów pan... ? 
„że Mianowski go wyprzedził, 
Zwalczali się wzajemnie, każdy z nich 
starał się bowiem dowieść, że jego eks- 
perymenty dały właściwy rezultat, lecz 
na ostatniem posiedzeniu kolegium le- 
karskie zdyskwalifikowało wyniki prac 
Rohra... 

— Kiedy odbyło się to ostatnie posie 
;dzenie?. 
| = Na dwa dni 


przed zabójstwem 


— Miałem z nim wiele ambarasu..— która grała jakiegoś hałaśliwego charl- upojn:go tanga i Sagańska w stro u hi- Mianowskiego. 
tłumaczył portier. — Zamówił ten pokój 


stona. e 


szpanki wypiynęła: lekko na scenę, 


(d. c. n)a 


z 
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£XSRESS 
„Amiełowie pielsła” 


KINO-TEATR 


„SŁOŃCE” 


Naplórkowskiego Ne 28. 


= a 


Od wiórki: 25 listopada 
i dni następnychii! — 


„IĘDOWITI 


W rolach głównych: 
Jadwiga Smosarska 
i Józef Węgrzyn. 
NASTĘPNY PROGRAM: 


y $9 
„Dusze w niewoli 


W niedzi niedzielę i święta od godz. 3 gra 

cała orkiestra. Początek w dni po- 

wszednie o 5 pp w soboty, o 3-ej 
w niedz ele o 1-ei 


Dr. med. 


Fi. Lubicz 


specjalista chorób skórnych,we 
nerycznych i moczopłciowych 


Cegielniana Ne 43 
i telefon 141—32 
Przyjmuje od 4. 8—10, 12—2, 5—8, w 
miedzielę i święta od 9—1 Dla Pań uj 
dzielna poczekalnia 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
¿Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1, pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Dr. 
HUGO 


GOLDBLATT 


CHOROEY OCZU 


PIOTRKOWSKA Ne 17, 
TEL. Ne 132-90. 
godziny przyjęć 10—12 i 5—7 
rano od 8—10 po cenach lecznic 


Dr. med. 


"H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 

tel - 128-98 

Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych 1 mo. zopłciowych. 

RIA KIrOTEraRIN 

y muje od 8—10 i od 5—8 

ODDZIELNA POCZEKĄLNIA dła PAŃ 


DR. MED, 


Chor skórne i wen 
KOSMETYKA L LEKARSKA 
wsi PC się na ul. 


WADZKA f4, tel, 165-35, 
przyjmuje od 9—11 i od 7—8 wiecz, 


Dr. Sołowiejczyk. 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 


Piotrkowska 99 tel. 144-92 


przyjm, od 2—6 po poł. i od 8—9 wiecz 
W niedziele i święta od 9—1 po poł. 


W Londynie ee obecniewyświetlany 
film dźwiękowy „Hells Angels", czyli 
„Aniołowie piekła”, który jest prawdzi- 
wą rewelacją, przewyższając pod wzglę- 
dem technicznym i niebywałych efek- 
tów wszystko, co dotychczas zostało w 
tej dziedzinie stworzone. 

Według zupełnie wiarogodnych. źró- 
deł, koszta tego filmu abe 6 miljo- 
nów dolarów, Aby sobie wyobrazić wy- 
sokość tej sumy, warto przypomnieć, iż 
nadroższy film dotychczasowy „Ben 
Hur* pochłonął tylko 4 miljony dolarów. 

Gigantyczny ten film został slinanso- 
wany przez amerykańskiego  miljonera 
Howarda Hughes a. Miljoner amerykań- 
ski, który podjął się tego wyłącznie z a- 
małorstwa, osiągnął nadspodziewany suk 
ces. Film ten stanowi dziś największą 
sensację w Londynie. Reklama świetlna 
„Hells Angels“ nad frontonem londyń- 
skiego teatru „Pavillon', rzucająca pro» 
mienie niezwykle silnego światła w 
otchłań nocy dzielnicy Piccadilly jest 
największą na świecie. O niebywałem 
powodzeniu tego filmu świadczy fakt, iż 


S$yszalkiomwaty i złośliwy 
był Atfons Xili jako dziecko 


otwartym powozie. Wdząc lu dzi, kla- nie diatermią, dia- 


W związku z ruchem rewolucyjnym, 
jaki grozi obecnie Hiszpanii, i dążeniam. 
do obaleńia władzy królewskiej, dzienni 
ki zagraniczne zamieszczają szereg cha 
rakterystycznych opisów z życia obec- 
e władcy Hiszpanii, króla Alfonsa 


Według tych op sów, król Alfont XIII 
jest człowiekiem niezwykle przykrym 
dla swego otoczenia. Był takim już od 
wczesnego dzieciństwa. Gdy miał lat 7, | 
jedna z dam dworu poprosiła o zezwole- 
nie pocałowan a małego chłopca, który 


odznaczał się wielką urodą. Mały Alfons, z tego powdu surową wymówkę Alfon-|Specialista ch rób 
| sowi, ale ten, śmiejąc się, odparł: 


słysząc tę prośbę zawołał: 


— Królów się nić całuje! Teśli pani | 


to sprawia przyjemność, może się pani 
najwyżej przedemną skłon.ć. 
Z biegiem lat pychą Alfonsa wzmia- 


gała się coraz bardziej. 


matką — królową ulicami Madrytu w 


Gqtoszenie. 
Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 


w pda nc. =" w p semel pearse $ 


daż 

łe ky ten. evik olbrzymi na- 
turalnych rozmiarów „Zeppelin“ który 
unosi się nad Londynem. Niemiecka zało 
ga sterowca postanowiła zburzyć Lon- 
dyn, lecz plan ten zostaje udaremniony 
na skutek zdrady jednego z oficerów 
niemieckich i Zeppelin zostaje zburzony 
przez angielską eskadrę powietrzną. Nie 
bywałe, niestosowane jeszcze nigdy do- 
tychczas efekty, sprawiają iż widz odno- 
si całkowite wrażenie, iż wszystko to 
odbywa się w rzeczywistości, 

Film ten arł bardzo silne wraże- 
nie w amb zie niemieckiej, która do- 
patruje się w nim wrogich tendencji an- 
tyniemieckich. Wychodząc z tego zało- 
żenia, ambasada przesłała obfity mater- 
jał w sprawie „Hells An els" do minister 
stwa spraw zagranicznych w Berlinie. 

Po dokładnem zapoznaniu się z treś- 
cią filmu najprawdopodobniej rząd nie- 
miecki podejmie interwencję u władz 
angielskich celem usunięcia filmu z ekra 
nu. 


niających się nisko, mały. Alfons rzekł: 
— Jakże szczęśliwy 
może mnie oglądać. 
Król był również bardzo złośliwym 
i lubił płatać wszystkim figle. 
Pewnego 
przejażdżkę konną wraz ze swym nau- * 
czycielem. Przed osiodłaniem koni wsa 
dził pod siodło nauczyciela gałkę, Oczy- 
w ście, gdy nauczyciel dosiadł konia, ten 


| stanął dęba i zrzucił go do przydrożnego 


rowu. Krółowa Marja Krystyna zrobiła 


— Ależ mamusiu, to było takie przy- 
jemne, gdy nauczyciel upaprał się bło- 
tem od stóp do głowy. 


Dz enńniki podając te charakterystycz wiecz. 
Będąc jeszcze ne szczegóły z dzieciństwa obecnego 5". święta od 9-1 za 0 


dzieckiem przejeżdżał któregoś dnia z króla dodają, że Alfons XIII zachował, 


swą pychę do dnia dzisiejszego. 


przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn: 


inż. Juljusz 


HiameriS ka 


Łódź, AE Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 


STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKOŃCZO+ 


NA? SPÓJRZCIE POZA GRANICE! 


S. Neumark 


3 emab skórne 


|Przyimwie od 4— 


| HELLER r 


- Para z de” rano tel.. 


| 
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> Watne dla Pali 


Mamy zaszczyt RSE ue E 
Sz. Panie, iż z dniem 23 b. m, 


obniżyhśmy cennik: 
Strzyżenie — — — zł 1.00 
Ondulacja — — — — p 1.50 
E E Wos — m, y AA 

cie głowy — — — b 
MER 2 = cej U ROD 
Ma ż za; JE mę sai <me n 1.50 
Farbowanie Henną tą » 10.— 
Tienie e = = <w n 5.— 


Powy/sze ceny obowiązują za wyjątkiem dni 
przedświątecznych. 
Powrócił z zagranicy p. BOLESŁAW. 
Z poważaniem Stanisław ł Safjan 
Zielona 5, Tel. 185-28 


af zo a A też >> iea w jący 
Komunikacja autobusowa 


Łódź—Pioirków i 


Autobusy ma powyższej linji odchodzą do Piotr- 

kowa a każdej pełnej godzinie począwszy od 8 

rano do 20 wieczór z Dworca Poludniowega - 

przy ul, Wólczańskiej Nr. 232, dojazd truimwa- 
jem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min, 


43000000000020000000956990000900003060 
Dr. med, PORADNIA 


weanerologiczna 
Lekarzy — specialistów 
Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


eneryczne, lecze 


asy” sto 0- Oå 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kebie 
jest naród, że "°? amaA kwarcó- 


W aiedzielej święta od 9—2 pp. 


Leczenie chorób : 
MONIÓSZKI 5 | wonerycznych, moczopiciowych 


i skórnycn 
Przyjmuje od 11 Badanie krwii wydzielin na syfilis frryper 


razu miał wyjechać na do 1pp.i od $ 8 Konsultacie z neurolosiem i urologiem 


w niedzielę od 11 
do 


Gabinet światło-lecznicz 
1 po pot 7 


Kosmetyka leksrska 
Oddzielna poczekalni: a dla kobiet, 


Eiby Mmi. H.KRAUSKOPF 


ja I choroby kobiece 


lais ieh itni ZGIERSKA | 16, Tel. 113-47 


lampą kwarcową. 
a OSREACI 


dzłennie śwłeża. 
RO Zacierki jajeczne. Su- 
na wzór karłsbadskich poleca 
znana 
Cuklernla N. WEINBERGA, 
|__Plotrkowska Nr. 38, tel. 143-832, _ 
PO 7 70 GROSZY zajęcia freblowskie 
|przepiatanki, wyszywanki, malowanki 
poleca I. Woźnica, Piotrkowska 126, 
205-7: 4 30 


Dr. med, 


chor. skórne 
I weneryczne 
NAWROT 2 
Tel. 179-89. 


dla Aż pods od4-5 UBIORY męskie, 

w niedz.od11 2pp swetry ma wypłatę, 
dla niezamożnych. [Il wejście, ł piętro 
ZE, lecznic. poen ——— 


Dr. Dr. med. 


i. Balicka 
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LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-€i rano do 7-ej wiecz- 
w niedziele i święta do 2-ei po poł. 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895. Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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Zakłady Chemiczne „SALVATOR“ 
Zastępstwo Inż. Juljusz Hamer i S-ka 
Łódź, 6-go Sierpnia 1, Tel. 188-58. 
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Przedstawiciele Łodzi 
na przyjęciu u P. Prezydenta 


Łódź, 25 listopada. 

W związku z przyjęciem przedstawi- 
cieli świata sportowego przez P. Prezy- 
denta Rzplitej w dniu 14 grudnia, dowia- 
dujemy się, że Łódzki Związek Piłki 
Nożnej reprezentowany będzie przez p. 
p.: dyr. Skibickiego i Piątkowskiego. Z 
piłkarzy łódzkich przyjęty będzie repre- 
zentacyjny obrońca ŁKS-u Gałecki, 


Ostatnie akordy ligowe 
W nadchodzącą niedzielę wyłoniony zostanie misirz Polski 


Surmiej gier sportowych 


z udziałem najlepszych drużyn łódzkich 


Z inicjatywy K. S. Triumph i pod pro | 


tektoratem Związku Ger sportowych 
rozpoczyna się w nadchodzącą sobotę 
turniej gier sportowych z udziałem naj- 
silniejszych drużyn łódzkich. W turnie- 
ju koszykówki o puhar Trumphu wez- 
mą udział trzy zespoły A klasowe Poz- 


nański, ŁKS i Triumph oraz trzy najlep- 


sze drużyny B klasowe Zjednoczone, 

Geyer i Hasmonea. Rozgrywki odby- 

wać się będą w dwuch grupach syste- 
CREI 


Łódź, 25 listopada |nedzi Legia warszawska, walcząc w 


Ostatni akt bojów ligowych rozegra- 
ny zostanie w nadchodzącą niedzielę. 
W dniu 30 b. m. padną ostatnie strza 


niedzielę w Warszawie z mniej groźnym 
przeciwnikiem Ruchem zórnośląskim. 
I w tym wypadku faworytem spotka 


mem punktowym, przyczem zwyicęzcy 
grup zmierzą sę w finale. 


"Wspaniały rekord 
klubu łódzkiego 


Łódź, 25 listopada. 


Drużyna  footbalowa Widzewsk'ej 


Jednocześ- | Manufaktury, która otrzymała promocję 


ły ligowe, padną ostatnie bramki w tego, nia jest drużyna gospodarzy, która znaj“ 


rocznej kampanji, a zarazem rozstrzy- | duie się obecnie w doskonałej formie i 


nie odbywać się będzie turniej siatków- | z klasy C do klasy B pobiła w rozgryw- 
ki najlepszych drużyn żeńskich siatków= kach o mistrzostwo swego rodzaju re- 
ki równ eż o nagrodę Triumphiu. Do tur-:kord. Drużyna ta na 20 spotkań mi- 
nieju tego dopuszczone zostały następu- , strzowskich nie przegrała ani jednego 
jące zespoły: HKS, ŁKS i WKS z grupy meczu, zdobywając wspaniały i zara- 
klasy A oraz z grupy B klasowej: Has- zem rekordowy stosunek bramek 114:17 
! monea, Geyer i Triumph. Turniej wwo, Charakterystyczne przytem, że wszy- 
łał w sferach sportowych Łodzi ogrom- ,scy gracze pierwszej drużyny zdobyli 
„ne zainteresowanie. bramki za wyjątkiem naturalnie bram- 
karza. 


Turniej ping-pongowy 
o mistrzostwo Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę zakończo- 
ny zostanie w Łodzi turniej ping-pongo- 
z wy o mistrzostwo indywidualne nasze- 

Ostatni mecz niedzielny odbędzie się 'g0 miasta. Naraze wyeliminowani zo- 
we Lwowie, gdzie do walki staje Warta stali do ćwierć finału z grupy pierwszej 
z zespołem Czarnych. Mecz ten posiada Grinsztein (Kadimah) i Kubik (Orator- 
jako takie znaczenie dla Warty, która w jum), z grupy drug ej Szwaicar i Micha= 
wypadku zwycięstwa uzyska ponownie łowicz (obaj z Jutrzenki). Do półfinału 


gnięta zostanie kwestia, kto zdobędzie PA 


zaszczytny tytuł mistrza Ligi. 
Tym razem do rozstrzygających 
jów stają "dwie drużyny krakowskie, 
dwa nasze czołowe zespoły Cracovia I 
Wisła, które podtrzymują Świetną tra- 


dycję krakowskiej piłki nożnej. Jakieby'| 


bowiem nie zostały osiągnięte wyniki, je 
dno zdaje się być pewne, że dwa zasz- 
czytne tytuły mistrza i wicemistrza Ll- 


gi pozostaną w rękach drużyn krakow- | 


skich. . 


O wiele większe szanse na uzyskanie | cek odniosła 


tytulu mistrza posiada Cracovia, której 
wystarczy wynik remisowy dla zdoby- 
cia pierwszego miejsca. 


bo- Wisły i 


kondycji fizycznej. 

wypadku zwycięstwa Cracovii, 
Legji dotychczasowy układ 
pierwszych trzech miejsc w tabeli nie 
ulegnie już żadnym zmianom. 
aneriam KO piu ees ZABŁAZĄ 


w Szwajcarji trzy wspa- 


niate sukcesy. W finale gry pojedyńczej 


| pań pokonała p. Reznicek p, Gold ng 6:3, 


6:1, w grze mieszanej wespół ze szwaj- 


utracone ubiegłej niedzieli czwarte miej 
sce w tabeli. i 
Trudno jednak liczyć się ze zwycię- 


stwem zeszłorocznego mistrza Polski, ! 


którego obecna forma pozostawia bar- 
dzo dużo do życzenia. 


Goraączkowe przyśotowania 


do otwarcia sztucznego toru w Fiatowicachi 
Znana tenisistka niemiecka p. Rezn'- | również mieścić się będą szatn'e i gar- | towarzyski 2 razy po 30 min., gdyż drit- 


deroby oraz łaźnie natryskowe, biura 
administracyjne i lokale klubowe. 
Tor ma wym ary 38x63 m. czyli oko- 


ło 2.400 kwadr. a zatem o 600 m. kw. 


Przeciwnikiem. Cracoyji będzie druży | carem de Blonay pokonała ona parę Dy- | więcej niż wymaga tego boisko hockeyo 


na ŁKS-u i mimo iż zawody odbędą Się 


*rehnfufth-Fabricotti 6:3, 7:5 wreszcie w 


wę. Ewentualne powiększenie toru nie 


na boisku łódzkiem liczyć się należy ze grze podwójnej pań wraz z p. Dyrefurth będzie napotykało na trudności. Ilość 


zwycięstwem zespołu krakowskiego, 
wykazującego dobrą formę w przeci- 
wieństwie do drużyny łódzkiej, która w 
dodatku zmuszona będzie wystąpić bez 
zdyskwalifikowanego filara swej druży- 
ny Gałęckiego. 

Dla Cracovil stanowi to poważny 
handicap, gdyż w obecnej chwili ŁKS 
nie jest doprawdy w stanie wypełnić tej 
luki, Poza Gałeckim nie posiada obec- 
nie ŁKS żadnego dobrego obrońcy. Cyll 
rzadko ukazuje się ostatnio na zielonej 
murawie, zresztą nie jest on w stanie o- 
siągnąć swej dawnej formy, pozatem 
pozostał jeszcze Radomski, którego for 
ma pozostawia również dużo do życze- 


nia. 
Obrona ŁKS-u w takiej obsadzie nie 


lein 5:7, 6:4, 12:10. | 
Katowice, 25 Istopada. 
Jak już donosil śmy otwarcie sztucz- 
nego toru tyżwiarskiego w Katowicach 
nastąpi w dniu 7 grudnia. Praca nad 
wykończeniem toru wre gorączkowo, 
płyta zamrażalna jest uż wykończona, 
| stawiane sa budynki, Ftó.e będą się skła 
"dały z trzech głównych części: 
skrzydeł mieszczących trybuny i szat- 
nie oraz gmachu środko'vegu dwupiętro- 
wego o łącznej długości 90 metrów w 
jednym bloku. W śro Ikowym grnachu 
mieścić się będzi: trybuna hsnorowa | 
loża reprezentacyjua — oszklona, Na 


dwu | 


zwyciężyła oña parę Golding-Schaub-' miejsc dla w'dzów  przewidułe się na 


około 7.000 osób, łącznie z trybunami i 
lożami. 


Nad torem rozmieszczono 19 reflek- | 


torów lustrzanych o mocy 1500 wat każ 
dy, co razem daje taką ilość światła, że 
dla uprawiających sport łyżw arski ciem 
ności nocy nie będą żadną przeszkodą. 
Latem sztuczny tor łyżwiarski bę- 
dzie zamieniony na wolny basen płvwa- 
į cki. — Oprócz tego będzie przy torze 
uruchom oną latem fabryka loku sztucz- 
i nego, co da niewątpliwie Towarzystwu 


|pokaźny dochód. i 


Kinematograficzna wytwórnia do- 
świadczalna Sporządza na zamówienie 


pierwszem piętrze znajdować się bedzie zarządu Spółdzieln, film ilustrujący 


może być groźna dla napadu Cracovji. restauracja wykw tna z dancinziem i przebieg powstania toru od pierwszvch 
Poważne luki posiada również napad estradą dla orkiestry. Na parterze uio- | dni pracy aż do definitywnego ich ukoń- 
drużyny łódzkiej, tak że typować należy kowano bufet i dużą restaurację „sporto. czenia, otwarcia toru | pierwszych za- 


Cracovię jako stuprocentowego fawory- wą”, do której będzie można wchodzić | wodów, 


ta tego spotkania. 

odatnim momentem psychicznym 
dla ŁKS-u będzie fakt, że drużyna ta nie 
walczy o poważniejszą stawkę, w spot- 
kaniu tem nie ma nic do stracenia, pod- 
czas gdy stawka dla Cracovji jest bar- 
dzo wysoka. 

Jedyny poważny konkurent Cracovii 
wieczny rywal lokalny zmierzy swe si- 
ły w niedzielę z Pogonią. 

Spodziewać się należy porażki dru- 
żyny lwowskiej, tymbardziej, że mecz 
odbędzię się na boisku Wisły. Eks mistrz 
Polski niewątpliwie dołoży dużo stara- 
nia, by zwyciężyć Pogoń,  tembardziej, 
że w rachubę wschodzi także tytuł wi- 
cemistrza Polski, o który ubiega się ró- 

UTERET EYE O T ROK RZ NES 


P. Z. L., A. wprowadza 
inowaecje 
Polski 


ibez zdejmowania łyżew. Na parterze 


Jal: to sie stalo? 


Dwa sprzeczne wipieokci Węycizóicziłua 
Gier i Duscuy miima 


Swego czasu dość głośna była w 
łódzkich sferach sportowych sprawa me 
czu o mistrzostwo klacy C, rozegranego 
w Konstantynowie między tamtejszym 
klubem a Huraganem z Łodzi. 

Ponieważ związkowy sędzia nie przy 
był na powyższe zawody, przeto me- 
czem, który trwał dwa razy po 30 minut 
kierował jeden z członków  Konstanty- 
nowskiego K. S. Wydz. Gier i Dyscypl'- 
ny, przez dlugi czas doniagał się proto- 
kułu sędziowskiego, a gdy ten nie został 
władzom doręczony, postanowiono za- 
wody powyższe powtórzyć na neutral- 
nym gruncie (w Zgierzu). 


w opłakanym stanie, przez cały czas za 
wodów padał silny deszcz, a że sędzia 
związkowy nie stawił się, przeto druży- 
ny rozegrały spotkanie 2 razy po 30 mi- 
nut, przyczem zawodami temi kierował 
jeden z członków Widzewa. 

I tego protokułu sędziowskiego nie 
dostarczono władzom. 

Wypadek identyczny z poprzednim, 
a jednak rozstrzygnięcie władz sporto- 
twych było zgoła odmienne I pozbawiło 
kaj wę tytułu mistrza rezerw kla- 
sy A, 

Wydział gier i Dyscypliny postano- 


l 


natomiast dostali się zawodnicy Flasmo- 
ner Hendeles i Inzelsztin. F nałowe roz- 
,grywki'odbędą się w nadchodzącą mte- 
dzielę w lokalu Flasmonei. 


Echa meczu 
B KK S.2-/2.46.5. 


Zapowidziany na ubiegłą niedzictę 
mecz o puhar Kuriera Łódzkiego WKS— 
ŁKS rozegrany został jak w'adomo jako 


żyna ŁKS-u spóźniła się na zawody. Jed 
nakże w myśl przepisów mecz taki wi- 
nien być zweryf kowany jako obustron- 
ny walcower. Warto przytemi zazna- 
czyć, że drużyna ŁKS-u nie była powia- 
domiona o przesunięciu terminu meczu 
na wcześniejszą godzinę. Ciekawą tę 
sprawę rozpatrzy w dnu dzisiejszym 
Wydział Gier i Dyscypliny ŁZOPN-u. 


Protest „Unionu“ 


ma szanse na powodzenie i będzie 
rozpatrywany 1 grudnia 
Łódź, 26 listopada. 

Sprawa protestu stowarzyszenia spor 
towego „Union“ przeciwko  niełusznej 
decyzji Zarządu Związku Polskich To- 
wamzystw Kolarskich, pozbawiającej ty- 
tułu długodystansowego mistrza Polski 
łodzianina Artura Szmidta miała być 
rozpatrywana jeszcze w ciągu ubiegłego 
tygodnia w Warszawie. Sprawę odro- 
czono, albowiem z powcżu braku 
quorum posiedzenie się nie odbyło. 

Jak nam donoszą z Warszawy, spra- 
wa protestu „Unionu” znajdzie się na 
posiedzeniu Zarządu głównego w nad- 
chodzący poniedziałek dnia 1 grudnia. 
Sądząc z nastrojów jakie panują w Za- 
rządzie Związku Polskich Towarzystw 
Kolarskich, Zarząd nosi się z zamiarem 
gruntownego zbadania całej istoty zatar 
gu, a właściwie raz jeszcze  rożpatrzy 
protest Włodarczyka, 

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa tytuł mistrza Polski bezspornie nale 
ży się Szmidtowi. Istnieje również kon- 
cepcja przekazania całej sprawy Między 
narodowej Federacji Kolarskiej „Union* 


P.Z.P.N. nie daje za 
wygraną 


Kraków. 25 listopada. 

W związku z ukaraniem przez PZPN 
red. Obrubańskiego 2-letnią dvskwai fi- 
kacią, gracze Wisły wnieśli protest do 
PZPN-u. W sprawie tej PZPN zw:ócił 
do Zarządu Ligi z wn oskiem o uka- 


wil mianowicie zweryfikować zawody, Się 


| Związek Lekkoatletyczny to jako obustronny walcower. Przepisy ranie drużyny Wisły za publiczną. krvty 
wprowadza szereg inowacji w TOzgryW jna odpowiednich przepisach miało bar- PZPN-u są już jak wiadomo ujednostaj- kę orzeczeń PZPN-u. 

kach lekkoatletycznych o mistrzostwo dzo doniosłe znaczenie dla Fiuraganu, u~ nione i winny przecież być jednakowo ©%+0%00004460000000600000702004 
Ben, ae pr A A Ay A Pe: biegającego się o pierwsze miejsce w ta-, stosowane do wszystkich klubów. o „NIE DAMY POGRZESC MOWY"! 
prz ywać się będzie na ocz beli. amy wrażenie, że zaszło tu jakieś 

sezonu w przeciwieństwie do lat ub'eg-|  [dentyczny wypadek wydarzył się duże nieporozumienie. Zarząd ŁZOPN-u Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 
łych, do mistrzostw męskich wprowa* | kilka tygodni temu w spotkaniu o mi- jako naczelna wladza piłkarska.w Łodzi nictwa zagranicą”, na konto P, K. O. 
dzono obecnie b eg sztafetowy, nozatem strzostwo rezerw klasy A między zespo winien corychlej poddać rewizji roz-, 21895, Komitetu Obchodu 25-1ecia Wal- 
przybędą drużynowe mistrzostwa ko- |łami Turyści II i Widzew II. . „strzygnięcie Wydz. Gier i Dyscypliny. ki o Szkolę Polska 

hiece i męskie. Boisko znajdowało sie na meczu tvm 


Tego rodzaju rozstrzygnięcie oparte | 


) 
j 
U 
t 
y 
| 


Sir, 2 


1930 LXI RNESH 16X1 ma Nr. 329 


Z S 


Rozlam 


w Labour Sarty 
Londyn, 26 listopada. 
(Telegram własny). 

„Sunday Express“ przynosi dziś sen- 
sacyjną wiadomośćś, iż str Oswaid Mo- 
sley, przywódca grupy opozycyjnej w 
„Labour Party* zamierza wystąpić z 
partii i założyć nową partię robotniczą. 

Grupa ta liczy około 30 posłów I jest 
niezadowolona z dotychczasowej pnlity- 
ki Mac Donalda. W razie dojścia do rnz- 
tamu w Anglji istnieć będa cztery partje 
polityczne, 


Ea i A 
£ Sledzíwo Dwuch członków nowojorskich klubu żeglarzy wypłynęło w tych dniach małą aw TAD 
w sprawie Levine'a zakończone łodzią przez Ocean Atlantycki, zamierzając przepłynąć przestrzeń 1.300 kilo- | W dniu 30 listopada b. r. świat obchodzi 
Wiedeń, 26 listopada. metrów z New Yorku na wyspy Bermudy, 30 rocznicę śmierci jednego z najzna- 
(Telegram własny). UETIEBS AERTS AA ENR WEEKZESZOWNIE UZ NO WUPTTEZNO NPA CEEZAKI komitszych pisarzy r Asp Tag 
Śledztwo w sprawie Lewine'a zosta- a_a " i , Wua; Banie ip Grey" taneh. 
ło wczoraj ukończone a sędzia śledczy NZE: qa rgagizsiígeclga CLUTONEIS EON 


przesłał akta do prokuratora. 

Prokurator zbada zeznania świad- 
ków i oskarżonego i stwierdzi, czy prze- 
ciwko Lewine'owi może być wdrożony 
proces. 

Skarga obrońców Lewine'a o wypu- 
częnie go na wolność za kaucją, została 
dziś złożona w sądzie. 

Ministerstwo spraw zagranicznych w 
Waszyngtonie poleciło konsułowi ame- 
rykańskiemu w Wiedniu zająć się losem 
aresztowanego Lewine'a. 


Misfrz aufomob.lowy 
Szwajcarii 


zabił się w czasie katastrofy 
Zurych, 26 listopada. 
(Telegram własny), 

Słynny automobilista Alfred Carml- 
ne, mistrz Szwałcarji, uległ śmiertelne- 
mu wypadkowi podczas próbnej Jazdy 
na nowym samochodzie. sz RARE 

Samochód jego wpadł na ostry ka- Senator amerykański Dawid Reed po- 
mień i został rozbity, szofer Ostini zo- stanowił zgłosić: na najbliższem posie- 


stał zabity na miejscu, zaś Carmine od-| W Strassburgu otwarta została nowa francuska radjostacja nadawcza, Jest to | dzeniu senatu wniosek w sprawie calko- 
niósł ciężkie rany 1 po przewiezieniu dp | becnie jednak z najmocniejszych stacyj w Europie, Na ilustracji widzimy wieże | witego zamknięcia emigracji do. Stanów 
szpitala, zmarł. antenowe nowej radjostacji (Radio Strassbourg P. T. T.). Zjednoczonych, na przeciąg dwuch lat. 
EIEEE WT ZOZ RCA EEA Wg | OZpOrządzenie to miałoby wejść w ży- 
cie z dniem 31 lipca 1931 roku, Wnio- 

1 sek senatora Reeda ma zapewnioną 

większość, 

AE CZORT 


Wielkie nadużycia 


w Paryżu 
Paryż, 26 listopada. 
(Telegram własny). 

W jednym z wielkich domów towa- 
rowych aresztowano 15 urzędników któ- 
rzy od kilku tygodni systematycznie po- 
pełniali kradzieże. 

Wartość skradzionych towarów wy- 
nosi pół miljona franków. 

Jeden z detektywów, który pełnił 
służbę w domu towarowym przyłapał 
urzędnika, który skradł kilka metrów 
jedwabiu. Po dłuższej indagacji urzędni- 
ka, wydał on całą szajkę. Aresztowani 
wszyscy przyznali się do winy, 


Taryla kolejowa 


w Niemczech będzie obniżona 
Berlin, 26 listopada. 
(Telegram własny), 

Rada ministrów odbyła dwa specjal- 
ne posiedzenia, poświęcone Sprawie re- 
dukcii cen na artykuły żywnościowe, 
Eor URN kanais pó 23 
wnioskiem obniżenia taryfy kolejowej, A Á : 
zarówno osobowej, iak A aaa Na wystawie ptactwa w Berlinie poka zano niezwykle rzadki okaz gołębia, tak Włoch MARIO BOSISIO został uznany 

Jakkolwiek ministerstwo kolei sprze- wielkiego jak orzeł, Rozpiętość jego skrzydeł wynosi 1,05 metra. mistrzem Europy w wadze średniej, po 
ciwia się temu wnioskowi nie ulega wąt- z wspaniałem zwycięstwie nad francuzem 
pliwości, że rząd uchwali obniżenie ta-. SĘ Marcelem Thilem w dniu 23 bież. mies. 
ryty kolejowej. l w Medjolanie, 
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działy: KRAKÓW: ul. Lubicz 3, tel. 121-01, KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef ski R ć 
SZCZE Nr. 23, BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hiawski, Małachowskiego 1. DABROWA GÓRNICZA: B iuro dzien, J. Filawski, 3-go Maja 4. S S EE 
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i i rej — miesięcznie; w Zagłębi Szał ście 50 gr. i ilimetrowy stroni >); 
Prenumerata: 5 kosztami przesyłki pocztowej zł. 3-— miesięcznie; w Zagłębiu Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 


ąbrowskiem zi. 2.-— miesięcznie z odnoszeniem do domu; na kk nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
Górnym Śląsku zł. 2.—, za odnoszenie do domu 50 gr., razem zł. 2.50. najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Stowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 
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